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60 rocznica urodzin
Aleksandra Zawadzkiego ®«ww

krajów, łączcie się!

Już jutro!
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Cena 50 gr.

Rok XI

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO EOLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ FARTU ROBOTNICZEJ

Kraków, środa 16 grudnia 1959 r.

Towarzysz Aleksander Za­
wadzki wybitny działacz re­
wolucyjny, zasłużony i wielo­
letni bojownik o Polskę Ludo­
wą — kończy 60 rok życia.

Towarzysz Aleksander Za­
wadzki niemal od 40 lat kro­
czy w szeregach rewolucyjne­
go ruchu robotniczego. Życie
Jego wypełnione jest walką o

rwycięstwo wielkiej sprawy
socjalizmu, wolności i niepo­
dległości narodu polskiego.

Syn hutnika spod Dąbrowy
Górniczej — pracuje w młodo­
ści jako górnik. Za działalność
w KZMP i KPP zostaje skaza­
ny i przez wiele lat więziony.
Zza krat wyrywa się we wrze­
śniu 1939 roku i przedziera na

wschód. Bierze udział w obro­
nie Stalingradu. Jest jednym z

organizatorów Związku
triotów Polskich i
Polskiego w ZSRR.

Wybitna jest rola
dra Zawadzkiego w

i umacnianiu partii klasy ro­
botniczej i ludowego państwa.

Od wyzwolenia kraju Jest
członkiem kierownictwa partii.
Należy do czołowych działaczy
państwowych. W latach 1945—
1948 pracuje jako wojewoda
śląski, następnie jest przewo­
dniczącym CRZZ, wicepreze­
sem Rady Ministrów, obecnie
zaś przewodniczącym Rady
Państwa i przewodniczącym
Ogólnopolskiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu.

Wielki sukces

górnictwa węglowego
2 min ton węgla dodatkowo wydobyli już górnicy w br

Depesze gratuiacyjee
t>O TOWARZYSZA

ALEKSANDRA
ZAWADZKIEGO

| Drogi Towarzyszu!
' W sześćdziesięciolecie Wa-

•zych urodzin składamy Wam,
naszemu współtowarzyszowi
pracy, bojowemu komuniście,
(wiernemu synowi klasy robot­
niczej, jednemu z najbardziej

^.zasłużonych budowniczych i
Czołowych działaczy Polskiej
(Zjednoczonej Partii Robotni-
liczej, najserdeczniejsze życze­
nia długich lat życia i owocnej
pracy oraz szczęścia w życiu
osobistym. Wasza walka i pra­
ca wniosły cenny wkład w

dzieło budownictwa socjalizmu
IW Polsce. Wiemy, że nadal nie
■będziecie szczędzić sił dla do­
bra partii i naszej ludowej
Ojczyzny.

Za Biuro Polityczne
KC PZPR

I WŁADYSŁAW GOMUŁKA
/ *

Ponadto przewodniczący Ra-
By Państwa Aleksander Za­
wadzki otrzymał szereg de­
pesz i pism gratulacyjnych z

Magranicy i kraju.

■
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KATOWICE (PAP)
15 bm. górnictwo wydobyło

dwumilionową tonę węgla po­
nad zadania bież, roku, prze­
kraczając tym samym o 1 mi­
lion ton zobowiązanie złożo­
ne w czasie zeszłorocznej
„Bayburki”. Jest to wydarze­
nie wielkiej wagi, nie mające
równego w ciągu ostatnich lat.
Wprawdzie w ubiegłym roku,
a także w 1957 r. górnicy wy­
dobyli ponad zadania ro­
czne 1 milion ton węgla, jed­
nak nie da się tego porównać
z tegorocznym osiągnięciem.

Sukces załóg węglowych jest
tym większy, że zadania prze­
widziane na br. były niełatwe
i wymagały od całej armii.gór­
niczej rzetelnego wysiłku. Plan
roczny zakładał bowiem wy­
dobycie 97 milionów ton wę-
gia, tj. o dwa miliony ton wię­
cej niż w 1958 r. Realizując
konsekwentnie zadania z nad­
wyżką, górnicy wydobyli 2 min

ton węgla ponad plan.
Świadczy to przede wszyst­

kim o poważnym postępie ja­
ki uczyniło górnictwo w dzie­
dzinie organizacji pracy.

Wydajność ogólna wynoszą­
ca w 1958 r. 1189 kg węgla na

róbcczodniówkę osiągnęła w

br. 1240 kg. Wskaźnik mecha­
nicznego urabiania podniósł
sięz32,7do34proc,ao2,4
proc, wzrósł wskaźnik mecha­
nicznego ładowania węgla.
Uzyskuje się również lepsze
rezultaty w różnych robotach
górniczych. Na te sukcesy
wpłynęło także zwiększenie
liczby zatrudnionych bezpośre­
dnio przy urabianiu węgla. W
porównaniu z 1958 rokięm
w tzw. przodkach Węglo­
wych pracuje obecnie o

1,7 procent górników wię­
cej. W tym samym stopniu
zmniejszyła się liczba zatrud­
nionych przy robotach pomoc­
niczych.

WjHlaoa depesz
gratulacyjnych

z okazji
święta nrośiweg«

Hanka BIELICKA

Lidia KORSAKÓWNA
Józefa PELLEGRINI

Kazimierz BRUSIKIEWICZ

Jerzy DUSZYŃSKI
Wiktor OSIECKI

Ssesofcg się

plattów focstfttfch

Wcześniej od innych
(Inf. wł.) — 15 bm. Zakłady wych wagonów towarowych, a

im. Szadkowskiego wykonały do koifca roku wykona dodat-
Do .kowo 110 napraw. Oddział Ro­

bót Ładunkowych w Żurawicy
wykonał na miesiąc przed ter­
minem plan przeładunku, a do
końca roku zamierza przełado­
wać dodatkowo 380 tys. ton

masy, (g)

roczny plan produkcji,
przedterminowego wykonania
przyczyniła się realizacja pod­
jętych przez załogę zobowią­
zań. Warto dodać, że w pionie
Zjednoczenia Budowy Maszyn
— Zakłady zajęły pierwsze
miejsce.

Jugosławii
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podaje:
opublikowano tu depesze
gratulacyjne przywódców
Związku Radzieckiego i
Jugosławii, przysłane z

okazji święta narodowego
FLRJ.

Serdeczne pozdrowienia
i najlepsze życzenia prze­
słali bratniemu narodowi
jugosłowiańskiemu 1 Józe­
fowi Broz-Tito Kliment
Woroszyłow i Nikita Chru­
szczów. Depesza Nikity
Chruszczowa wyraża prze­
konanie, że tradycyjna
przyjaźń narodów Związku
Radzieckiego i Jugosławii
będzie się umacniać i roz­
wijać dla dobra pokoju i

socjalizmu.
Depesza Józefa Broz-Tito

do Nikity Chruszczowa
głosi: Podzielam Wasze
przekonanie, że tradycyjna
przyjaźń Jugosławii i
Związku Radzieckiego bę­
dzie się nadal rozwijać w

duchu współpracy, wza­
jemnego zrozumienia, dla
dobra pokoju, postępu i

socjalizmu.
Depesze wymienili rów­

nież ministrowie spraw za­
granicznych obu krajów —

Andrzej Gromyko i Koca

Popović.

Orkiestra — „Moderniści" — Kurylewicza
Zbigniew NAMYSŁOWSKI — sax-alt
Jan „Ptaszyn" WRÓBLEWSKI — sax-tenor

Andrzej KURYLEWICZ — trąbka
Krzysztof SADOWSKI — fortepian
Zdzisław ORŁOWSKI

Andrzej DĄBROWSKI — perkusja
W Hali „Wisły"

z okazji., finału naszego Konkursu pt.
Krakowskiej" i publicznego losowania

szych spośród 1000 nagród. Szczegóły w

— kontrabas

„15-lecie Ziemi

najwartościow-
afiszach!

Uratowana miasta, kopalnie,

linie kolejonte

Jubileusz
wybitnego naukowca

(Inf. wł.) — Skromnie — w

gronie najbliższych kolegów
i współpracowników odbył się
cichy jubileusz w AGH w Kra­
kowie. Dnia 14 bm. minęło 30

Kosze kwiatów, gorące ży­
czenia 1 słowa przyjaźni
były podarunkiem i wyra­
zami wdzięczności współ­
pracowników za 30 lat pra­
cy profesora (w środku od

lewej).

r (Inf. wł.) Zadania wynika­
jące dla organizacji
Uchwał III Plenum
podjęcie apelu zjazdowego o-

gloszonego z okazji mającego
Bię odbyć II Zjazdu ZMS by-
Jiy przedmiotem obrad ostat­
niego plenum KW ZMS w

Krakowie. W obradach uczest­
niczył sekretarz KC ZMS Je-
arzy Terej. Referat wprowa­
dzający, w którym nakreślono
łkierunki pracy organizacji wo­
jewódzkiej na najbliższy okres,
(wygłosił sekretarz KW ZMS
Grzegorz Sokołowski. Po re-

Śferacie wywiązała się ożywio­
na dyskusja, w której poru­
szano m. in. zagadnienia zwią­
zane z pracą nad podnosze­
niem poziomu politycznego i

ideologicznego członków Zwią­
zku, sprawy aktywnego włą­
czenia się organizacji w życie
zakładów, sprawę wzrostu or­
ganizacji. Mówiono także o

konieczności zabezpieczenia
podjętych uchwał i zobowią­
zań, o konieczności systematy­
cznej ich kontroli. Do ciekaw­
szych wystąpień w dyskusji
należały głosy tow. tow.: J.
Magaski — sekretarza KP
ZMS z Oświęcimia, E. Robaka

sekretarza KF ZMS z Huty
im. Lenina, J. Czerniawskie­
go — sekretarza KD ZMS Pod­
górze i Z. Knapika czionka
plenum KW ZMS.

Plenum przegłosowało dwie
Uchwały, a mianowicie: o pod­
jęciu apelu zjazdowego przez
Wojewódzką organizację ZMS
oraz o realizacji zadań wysu­
niętych przez KW ZMS, a wy­
nikających z uchwał III Ple­
num KC PZPR. Warto zazna­
czyć, że krakowska organi­
zacja, jako pierwsza w kraju
podjęła apel zjazdowy.

Plenum wprowadziło rów-
ZMS z nież do składu sekretariatu

Partii i.KW przewodniczącego Okręgo­
wej Rady Studenckiej tow.

Jerzego Seracyna. (hg)

Lalki na gwiazdką dla
dzieci

CAF — Fot. Wołoszczuk

Konferencja sprawozdawczo-wyborcza PZPR w Żywcu

Wynik ogólny
sumą pracy wszystkich

Pogrzeb
prof. dr A. Sołtana

WARSZAWA (PAP)
15 bm. na Cmentarzu Po­

wązkowskim w Warszawie od­
był się pogrzeb znakomitego
liczonego polskiego prof. dr
Andrzeja Sołtana. Ciało jego
spoczęło w Alei Zasłużonych.
Pogrzeb odbył się na koszt
państwa.

Uroczystości pogrzebowe
zgromadziły kilkaset osób.

Nad otwartym grobem . w

Alei Zasłużonych przemawiali
m. in. minister szkolnictwa
wyższego — II. Golański, wi­
ceprezes PAN — prof. dr S.
Turski,

W imieniu Rady Państwa
min. H. Golański udekorował
trumnę zmarłego prof. Sołta­
na nadanym mu pośmiertnie
Orderem Sztandar Pracy I

klasy.

(Inf. wl.) IX konferencja spra- ;
wozdawczo-wyborcza PZPR w i
Żywcu, która odbyła się 15 bm.
zgromadziła 164 delegatów, nie ■
licząc zaproszonych gości. W o- ■
bradach wzięli udział — se- .

kretarz rolny KW, E. Tarko i
kierownik Wydz. Propagandy ■
KW — B. Łukaszewicz. .

Żywiecka organizacja par­
tyjna działa w specyficznych
warunkach. Większość jej
członków jest zgrupowana w 1
zakładach pracy w mieście
Żywcu oraz w takich rejonach
powiatu jak Łodygowice,
Czaniec, Radziechowy, Cięcina, :

czy Węgierska Górka. Mniej
liczne są podstawowe organi­
zacje partyjne na wsi. Stąd .

też zagadnienie rozbudowy 1
szeregów partyjnych, prawi­
dłowego wykorzystania kadr
partyjnych, aktywizacji robo­
tników — członków partii w :

miejscach ich zamieszkania
nabiera w Żywieckiem szcze­
gólnego znaczenia. Podobnie t

jak problem pracy z robotni- ■
kami mieszkającymi na wsi, i

których liczba wynosi blisko :

15 tys., spośród nich rekrutu- ,

je się także wielu członków ,

partii. Mimo pewnego dorob­
ku w pracy z robotnikami
mieszkającymi na wsi, pełne
zaangażowanie ich w działal­
ność organizacji społecznych,
gospodarczych i samorządo­
wych, w życie wsi pozostaje
kwestią otwartą.

Te problemy szczególnie za­
akcentował I sekretarz KP w

'

Żywcu tow. K. Barwacz w

swym referacie.
Z zagadnień gospodarczych ;

tow. Barwacz zwrócił uwagę ;
na dyscyplinę pracy, gospodar­
kę materiałową, obniżkę kosz­
tów własnych, wydajność pra­
cy i uporządkowanie norm w :

zakładach przemysłowych. W '

dziedzinie rolnictwa uwaga
musi być zwrócona na zwięk- :

szenie hodowli, umocnienie i
rozwój kółek rolniczych. Odrę­
bny problem, wspólny dla wsi 1
i miasta, to zagadnienie go­
spodarki wodnej. Długotrwałe 1
opady niosą tu zawsze groźbę :

powodzi, natomiast w okre­
sach suszy, uwidacznia się po­
ważny brak wody dla celów

przemysłowych 1 spożyw­
czych.

Wokół tych zasadniczych
problemów koncentrowała się
wielogodzinna, ożywiona dy­
skusja. Delegaci z zakładów
pracy (Adamiec, Kupczak, Bo­
rek i in.) mówili o dotychcza­
sowych doświadczeniach w

realizacji uchwał III Plenum,
zastanawiali się nad zagad­
nieniem uporządkowania go­
spodarki zakładowej, nad za­
gadnieniem norm, wzrostu

wydajności pracy, postępu
technicznego, poszanowania
mienia społecznego itp. Wska­
zywano, że warunkiem po­
myślnej realizacji tych zadań
jest skuteczne oddziaływanie
organizacji partyjnej i nasile­
nie pracy polityczno-wycho-
wawczej wśród załóg.

Dużym krytycyzmem były
nacechowane wypowiedzi do­
tyczące wsi. Za niezadowala­
jące uznano wyniki w rozbu­
dowie wiejskich organizacji
partyjnych, ożywieniu ich pra­
cy, w uaktywnieniu robotni­
ków mieszkających na wsi —

członków partii, skupionych w

grupach terenowego działania.

Uwagi delegatów nie uszedł
bodaj żaden z ważniejszych
problemów powiatu.

Dłuższe przemówienie wy­
głosił sekretarz KW, E. Tar­
ko. Podkreślił on poważny do­
robek żywieckiej organizacji
partyjnej oraz wskazał, że w

dalszej jej pracy uwaga po­
winna być zwrócona na spra­
wę jakości szeregów partyj­
nych, wyrobienie właściwej
postawy członka partii, rozbu­
dowę wiejskich
partyjnych.

W momencie
nia niniejszej

organizacji

przekazywa-
informacji,

przystąpiła do pracy Komisja
Skrutacyjna obliczająca wy­
niki -wyborów do nowego Ko­
mitetu Powiatowego, Komisji
Rewizyjnej oraz — delegatów
na Wojewódzką Konferencję
Sprawozdawczo - Wyborczą.
Ogłoszenie wyniku wyborów i
podjęcie uchwał zapowiada się
na późne godziny wieczorne.

(zg)

przyszłego reks

Wagonownia PKP w Rzeszo­
wie podległa Dyrekcji Okręgo­
wej w Krakowie ukończyła
roczny plan napraw okreso-

*

czeka

więzienia

Żupa Solna w Wieliczce za­
meldowała o wykonaniu rocz­
nego planu wydobycia soli. Do
końca roku Żupa da 17.500 ton
soli kamiennej, 2.900 ton soli
warzonej i 7.300 ton solanki
handlowej,

*

Elektryfikacja

Krakowskie Przedsiębior­
stwo Elektryfikacji Rolnictwa
wykonało 12 bm. roczne zada­
nia, elektryfikując 112 groma­
dę w woj. krakowskim. War­
tość tych prac wyniosła 49,5
min zł, w tym wartość robo­
cizny niefachowej ze strony
ludności — 1.300 tys. złotych.
Zadania te wykonano przy
zmniejszonej o 6 proc, obsa­
dzie personalnej, co nie prze­
szkodziło w podniesieniu wy­
dajności pracy w stosunku do
planowanej o 18 proc.

Przedsiębiorstwo to — jedno
z 11 w kraju — obejmuje
swym zasięgiem również woj.
katowickie, opolskie i częścio­
wo kieleckie, gdzie zadania ro­
cznego planu wykonano jeszcze
wcześniej. Łączna wartość prac
wykonanych przez KPER wy­
niosła 92 min zł.

Obecnie KPER pracuje już
na poczet przyszłego roku ele­
ktryfikując 15 wsi w woj. kra­
kowskim, 8 w kieleckim i 7
w katowickim. (D)

Po sztormie - pomyślne
wieści dla rybaków

GDAŃSK (PAP)
Przez olk. 10 dni trwała

przerwa w połowach mors­
kich, spowodowana sztormem
na Bałtyku. Dopiero od po­
niedziałku wypłynęły na ło­
wiska niemal wszystkie jed­
nostki kutrowe przedsię­
biorstw Wybrzeża Gdańskiego.
Po sztormie napływają po­
myślne wieści od rybaków.
Flotylla „Szkunera", „Kogi“ i
„Arki" — razem 50 kutrów,
łowiąca na łowiskach włady-
slawskich osiągnęła dobre wy­
niki w połowach dorsza. Każ­
dy kuter przeciętnie przywiózł
po ok. 2 tony tej ryby.

na wykorzystanie
KERM podjął uchwałę o zużyt­

kowaniu żużla wielkopiecowego,
zalegającego na hałdach tereny
śląskich hut. Jest to problem po­
ważny, jeśli się weźmie pod uwa-

gę, że zgromadzonych Jest obec­
nie... około 37 min ton żużla a

ilość ta rośnie z roku na rok pro­
porcjonalnie do wżfostu produk­
cji hutniczej. Hałdy uniemożli­
wiają rozbudowę hut i utrudnia­
ją komunikację, z którą na Ślą­
sku i tak jest dużo kłopotów.
Tymczasem żużel wielkopiecowy
po przeróbce może być użyty do

produkcji cementów hutniczych,
albo Jako lekki materiał budow­
lany (pumeks), wreszcie w postaci
tzw. żużla kawałkowego służyć
może do budowy dróg, podtorzy
kolejowych i jako kruszywo do

betonu. Przeróbka żużla wymaga
stosunkowo niedużych nakładów

inwestycyjnych. (PAP)

Powódź w Hiszpanii
PARYŻ (PAP)

Na skutek ulewnych desz­
czów rzeka Ebro wylała.
Szczególnie groźne rozmiary
miała powódź w południowej
części prowincji Navarra. Uli­
ce miasta Tudela zalane są wo­
dą do wysokości ponad półtora
metra. Szereg wsi okolicznych
musiano ewakuować. Droga
Pampeluna — Madryt jest
przerwana. Powódź spowodo­
wała duże zniszczenia i straty
materialne.

Poziom Ebro wzrósł o 5 me­
trów. Miejscami rzeka ta osią­
ga szerokość 3 km.

Od mgły
(Inf. wl.) Mgła i mokra na­

wierzchnia szosy wymagają od
kierowców szczególnej ostroż­
ności. Tymczasem 30 letni
Jan Wołczacki kierowca z Tar­
nowa prowadził samochód
ciężarowy m-ki „Star 20” w

tak „brawurowy sposób”, że

przejeżdżając przez Lisią Górę
spowodował groźny wypadek.
Mianowicie chcąc ominąć na­
djeżdżającą z przeciwnej stro­
ny furmankę — skręcił z nie-
nacka, następstwem czego było
zderzenie obydwu pojazdów.
Furmanka wywróciła się,

przygniatając pasażerów. Woź­
nica Aleksander Starzyk do­
znał złamania nogi. Trzy po­
zostałe osoby — wiele dotkli­
wych obrażeń ciała. Tylko
przypadek sprawił, że obeszło
się bez wypadku śmiertelnego.
Sąd Powiatowy w Tarnowie
skazał Wołczackiego na karę
dziewięciu miesięcy więzienia.
Mimo wniesionej przez obronę
rewizji — Sąd Wojewódzki u-

trzymał wyrok w mocy. War­
to podkreślić, iż Wołczacki
był już uprzednio karany za

spowodowanie wypadku, (aes)

Udawała Potocką — i
GDAŃSK (PAP)

15 bm. przed Sądem Woje­
wódzkim w Gdańsku znalazła
epilog głośna sprawa Heleny
Hek-Chrennikow występującej
jako „hrabina Potocka”.

„Arystokratka” przybyła w

1956 r. do Polski jako repa-
triantka. Na podstawie sfał­
szowanego przez siebie aktu
zgonu swego męża — Heka,
w którym dopisała nazwisko
Potocka otrzymała później do­
wód osobisty opiewający na

nazwisko Helena Hek-Potocka.
Żerując na snobistycznych

słabostkach ludzkich sprytna
oszustka nie kryła swego „ary­
stokratycznego” pochodzenia.
Fama o krociowym majątku

dostała 2 lata więzienia
„hrabiny” oraz jej „patrioty­
cznym” zamiarze kupienia dla
polskiej floty handlowej du-

'

żego statku zjednała jej wielu
przyjaciół, którzy chętnie u-

dzielali pożyczek pieniężnych
, oraz dopomogli w otrzymaniu

mieszkania. Prawda jednak w

końcu wyszła na jaw i do­
mniemana hrabina zasiadła
na ławie oskarżonych.

i Za sfałszowanie aktu zgonu
swego męża oraz fałszerstwa

i innych dokumentów a także
. nielegalne obroty dewizowe
i Helena Hek-Chrennikow ska­

zana została na 2 lata więzie-
■nia z zawieszeniem na okres
. trzech lat oraz 4 tys. zł grzv-
i wny.

lat, gdy prof. dr inż. FELIKS
ZALESKI po raz pierwszy
wstąpił na katedrę i wygłosił
swój pierwszy wykład. Od te­
go czasu przez jego katedrę •—

Głębienia Szybów i Obudowy
Górniczej — przewinęło się ty­
siące studentów, wśród nich
450 dyplomantów, z których
wielu, to ludzie przodujący
dziś w przemyśle węglowym.

W nacechowanej miłością i
szacunkiem dla profesora at­
mosferze spotkania dowiedzie­
liśmy się, że nie tylko nauka
polska wiele zawdzięcza temu
uczonemu — miasta polskie,
jak: Jarosław, Kłodzko (a tak­
że niedługo — Kraków — o

czym obszernie poinformuje­
my czytelników) mają wobec
niego dług wdzięczności — za

uratowanie ich zabytków. Za­
grożone na skutek usuwisk —

linie kolejowe, kopalnie zo­
stały przez niego i jego współ­
pracowników zabezpieczone.

Wszędzie, na terenie spe­
cjalizacji profesora, widać
konstruktywne wyniki jego
pracy, opartej — jak sam z

naciskiem zaznaczył — na peł­
nym zrozumieniu i poparciu

..rżądu PRL i pomocy najbliż­
szych towarzyszy pracy.

Jubilatowi — serdeczne gra­
tulacje i życzenia dalszych
sukcesów.

A. PIOTROWSKI

Delegacja
Frontu Narodowego NRD
w Krakowie

W Krakowie gości trzyoso­
bowa delegacja Frontu Naro­
dowego Niemiec Demokratycz­
nych. W skład jej wchodzą:
Manfred Flegiel — poseł do
parlamentu NRD, członek Pre­
zydium i Biura Rady Naczel­
nej FNND, Rolf Nottrodt —

sekretarz okręgowego zarządu
FNND w Erfurcie oraz Hans
Bluhm — sekretarz powiato­
wego zarządu FNND w Halle.

Delegacja niemiecka odwie­
dziła już Warszawę, Kielce i
Rzeszów. Goście zwiedzili
Kombinat im. Lenina i Nową
Hutę oraz wzięli udział w

spotkaniu z aktywem Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu
Jedności Narodu.

Dziś delegacja FNND złoży
wizytę Miejskiemu Komiteto­
wi FJN i zapozna się z meto­
dami pracy i aktualną proble­
matyką FJN ze szczególnym
uwzględnieniem akcji Tysiąc­
lecia i jej powiązania z budo­
wą 1000 szkół. Goście odwie­
dzą również Komitet Woje­
wódzki Partii, (orl)

BALONIKI
A SAMOPOCZUCIE j
DEPUTOWANYCH '

BRYTYJSKICH
LONDYN. „Należy potknąć dwa

baloniki i dobrze się wyprosto­
wać. Baloniki zajmą swoje miej­
sce w jamie brzusznej i pomocą
wam w utrzymywaniu dobrej po­
stawy, a tym samym dobrego sa­
mopoczucia. Pora tym uprzedzą
was one o zmianach ciśnienia pa­
nującego w jamie brzusznej, a

więc również o niebezpieczeń­
stwach jakie zmiany te mogą za

sobą pociągnąć” — tak można

pokrótce przedstawić treść odczy­
tu wygłoszonego przez anatomów
i psychologów brytyjskich dla
członków parlamentarnej komisji
naukowej.

Członkowie komisji przyrzekli
-ar swym kolegom z Izby

!—r im -ariv.
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Kroki podejmowane
n-rassŁ l»raez rząd NRF

PO 27 LATACH ZABIŁ
UWODZICIELA SWEJ

SIOSTRY
RZYM. Siostra Antonia Aranl-

tiego,. Katarzyna została uwie- ;
dziona 27 lat temu, kiedy Anto- I

ni a jeszcze nie było na święcie.
Młody Kalabryjczyk dowiedział
aię o tym mając 15 lat. Od tej
pory przez 12 lat pałał żądzą
gemsty za zhańbienie siostry.

Giuseppe Agostino, który u-

wiódł siostrę Antonia, został
wkrótce potem za dokonanie
Zbrodni skazany na dożywotnie
więzienie. Obecnie po 27 latach
pobytu w więzieniu został zwol­
niony za dobre sprawowanie.

Gdy Antonio Araniti dowiedział
się, że Agostino ma wyjść na

wolność, przez kilka dni czatował
na niego przed gmachem więzien­
nym. Gdy za uwodzisielern jego |
siostry zamknęła się brama wię­
zienia, Antonio oddał cztery
strzały. Agostino zmarł po prze­
wiezieniu do szpitala.
ZDERZENIE SAMOLOTÓW

BEZ TRAGICZNEGO
FINAŁU

NOWY JORK. Nad stanem
lne zderzyły się we wtorek
wysokości około 5 tys. metrów
dwa samoloty amerykańskie —

odrzutowiec bombowy „B-5Z” i

samolot-cysterna „KC-97”. Na
obydwu samolotach znajdowało
się łącznie 16 osób, które doznały
mniejszego lub większego
su. Maszyny zderzyły się
mencie przygotowań do

pompowania benzyny dla
jednakże żadna z nich nie spadla
na Ziemię.

Dwaj
kostali

Poza
„B-52”
dwóch
wylądowali na ziemię.

PIJACY I LUSTRO
NOWY JORK. Jeden z sędziów

W Filadelfii używa lustra jako
„broni psychologicznej” prze­
ciwko pijakom. Każdemu zatrzy­
manemu za pijaństwo każę on

przejrzeć się w zwierciadle za­
wieszonym w sądzie. Ponieważ
delikwent po nocy w areszcie
zdążył już wytrzeźwieć — może
ocenić swój wygląd. Jeden z pi­
jaków widząc siebie wykrzyknął
— to okropne; inny przysiągł, że

nigdy już nie weźmie kropli alko­
holu do ust.

Ma-
na

wstrzą­
sy mo-

prze-
„B-ó2”,

członkowie załogi „KC-97”
ranni.
tym katapulty bombowca

wyrzuciły automatycznie
ludzi, którzy bezpiecznie i

TRZĘSIENIE ZIEMI
W ZATOCE

NEAPOLITANSKIEJ
RZYM. W poniedziałek wieczo­

rem na wyspie Iszla u wejścia do
zatoki neapolitańskiej miało miej­
sce trzęsienie ziemi. Wywołało
ono wielką panikę wśród miesz­
kańców wyspy oraz licznych tu­
rystów zagranicznych, którzy w

popłochu, mimo szalejącej burzy
zaczęli opuszczać swe mieszkania.

Trzęsienie nie spowodowało
Większych strat materialnych.

ROBOTNICY
PROTESTUJĄ PRZECIWKO
UŻYCIU ŁAMISTRAJKÓW

NOWY JORK. W poniedziałek
W miejscowości Cedar Rapids w

stanie Iowa doszło do incyden­
tów w związku z zaangażowaniem
łamistrajków przez miejscową
fabrykę konserw mięsnych. Ro­
botnicy fabryki konserw „Wilson
Co” strajkują od 3 listopada, do­
magając się podwyżki plac.
Chcąc przełamać
ków, zakłady
ły uciec się
strajków.

Strajkujący
usiłowali nie
ków do fabryki, zostali zaatako­
wani przez policję, która aresz­
towała 6 spośród nich.

BEN GURION ZNOWU NA
CZELE RZĄDU
IZRAELSKIEGO

LONDYN, w poniedziałek wie­
czorem trzy partie izraelskie —

partia pracy, partia postępowa i
narodowa partia religijna osią­
gnęły porozumienie w sprawie
utworzenia nowego rządu pod
przewodnictwem premiera Ben
Guriona.

Partie te dysponują w parla­
mencie izraelskim 70 mandatami
na ogólną liczbę 120. Premier Ben
Gurion ma zachować dla siebie,
tak jak dotychczas — tekę ml-

podwyżki
opór robotni-

Wilsona postanowi-
do pomocy laml-

robotnicy, którzy
dopuścić łamiśtraj-

nie służą
sprawie pokoju

Oświadczenie rządu ZSRR
MOSKWA (PAP)

W. dniu 14 grudnia charge
d‘affaires Związku Radziec­
kiego w NRF A. Timoszenkó
złożył w bońskim MSZ w imie­
niu rządu radzieckiego nastę­
pujące oświadczenie:

— Rząd radziecki już nie­
jednokrotnie zwracał Się dó
rządu federalnego z apelem o

niepodejmowanie posunięć
wojskowych i różnego innego
rodzaju kroków, które by
komplikowały stosunki między
państwami i utrudniały roz­
strzygnięcie ważnych proble­
mów międzynarodowych. Wia­
domo powszechnie, że powzię­
cie decyzji o uzbrojeniu Bun­
deswehry w broń atomową i
rakietową doprowadziło do
niebezpiecznego wzmożenia
napięcia w Europie i nadal
utrudnia stosunki między pań­
stwami stojąc na przeszkodzie
uregulowaniu licznych nie roz­
strzygniętych dotychczas pro­
blemów, m. in. tak ważnej dla
n aronu niemieckiego sprawy
jak zjednoczenie Niemiec. Je­
dnocześnie decyzja ta nie po­
lepszyła bynajmniej stosun­
ków międzynarodowych Nie­
mieckiej Republiki Federalnej
lecz wzmogła jedynie nieuf­
ność europejskich narodów w

stosunku do jej polityki.
Trzeba podkreślić, że rząd

NRF z reguły zaczyna przeja­
wiać większą aktywność w

dziedzinie posunięć wojsko­
wych właśnie wówczas, kiedy
daje się zauważyć pewne osła­
bienie napięcia międzynarodo­
wego i kiedy otwierają się
perspektywy zbliżenia między
państwami Wschodu i Zacho­
du. Taka sytuacja istnieje i
obecnie.

Ostatnio w ramach unii za­
chodnio-europejskiej podjęto
szereg postanowień Idących w

kierunku forsowania zbrojeń
Niemiec zachodnich. 21 paź­
dziernika rząd NRF uzyskał
zgodę na produkowanie w

Niemczech zachodnich okre­
ślonych typów rakiet, których
produkcja na mocy układów
paryskich była tam zakazana.
Wkrótce po tej decyzji NRF
zawarła ze Stanami Zjedno­
czonymi porozumienie w spra­
wie dostarczenia do Niemiec
zachodnich urządzeń dla wy­
rzutni rakiet z głowicami ją­
drowymi oraz w sprawie prze­
szkolenia żołnierzy i oficerów
Bundeswehry w zakresie po­
sługiwania się bronią atomo­
wą.

Następnie podano do wiado­
mości, że rząd NRF zamierza
rozpocząć budowę wielkich
okrętów wojennych i łodzi
podwodnych, a także produk­
cję min morskich różnego ty­
pu. Nowe okręty wojenne ma­
ją być przy tym wyposażone
w broń rakietową. Według do­
niesień prasy, rząd NRF sta­
ra się o uzyskanie zgody siwych
partnerów z unii zachodnio­
europejskiej na produkcję po­
wyższych typów broni. Poja­
wiły się także informacje o

planowanym przez UZE utwo­
rzeniu tzw. „zjednoczonych
europejskich sił atomowych",
w skład których powinny
wchodzić również siły zbrojne
NRF.

W swoim czasie rząd NRF
uzasadniając przystąpienie
Niemiec zachodnich do unii
zachodnio - europejskiej i
NATO oświadczył, że zgadza
się dobrowolnie na poważne

skich sojuszników,
przytoczone fakty
że w istocie rzeczy rząd NRF

wykorzystuje swoją przynależ­
ność do unii zachodnio-euro­
pejskiej i NATO w celu cią­
głego zwiększenia zbrojeń i

chwyta się wszelkich środków,
ażeby znieść kolejno nawet te
nieliczne ograniczenia, które
były początkowo przewidzia­
ne w układach paryskich w

stosunku do NRF.
Rząd radziecki raz jeszcze

podkreśla, że wskazana wyżej
działalność rządu I

sprzeczna z wysiłkami innych
państw pragnących położyć
kres „zimnej wojnie" i wy­
ścigowi zbrojeń.

Rząd radziecki pragnąłby
zwrócić uwagę rządu federal­
nego na odpowiedzialność, któ­
rą bierze on na swe barki
przed swoim własnym naro­
dem i narodami innych kra­
jów starając się wzmóc wy­
ścig zbrojeń i przeszkodzić
likwidacji pozostałości Wojny
światowej wywołanej przez
niemiecki militaryzm. Rząd
ZSRR ma nadzieję, że rząd
federalny rozważy jeszcze raz

następstwa, jakie mogą za so­
bą . pociągnąć dla sprawy po­
koju i interesów narodu nie­
mieckiego kroki podejmowa­
ne przez NRF w zakresie zbro­
jeń. *

Oświadczenia zbliżonej tre­
ści złożyli jednocześnie amba­
sadorowie ZSRR akredytowa­
ni przy rządach Wielkiej Bry­
tanii, Francji, Wioch, Belgii i
Holandii, jak również przed­
stawiciel ZSRR w Luksembur­
gu.

Jednakże
świadczą,

GAZETA KRAKOWSKA
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EISENHOWERA
DELHI. Premier Indii

Nehru wita prezydenta
Eisenhowera.

Fot. — CAF

N. S. Chruszczów przyjął
delegacją związkową USA

MOSKWA (PAP)
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR N. S. Chruszczów
przyjął we wtorek na Kremlu
3-osobową delegację międzyna­
rodowego związku dokerów
zachodniego wybrzeża USA
i odbył z nią przyjacielską roz­
mowę.

Przedstawiciele dokerów a-

merykańskich przebywają W

ZSRR od blisko trzech tygod­
ni. Odbyli oni podróż po Związ­
ku Radzieckim, zapoznając
Się z działalnością związków
zawodowych, zwiedzając por­
ty Baku, Odessę 1 Leningrad.

Makarios
pierwszym prezydentem Cypru
LONDYN (PAP) — Przy

dźwięku dzwonów i huku ogni
sztucznych Makarios został
wczorajszej nocy proklamo­
wany pierwszym prezydentem
Cypru. Po ogłoszeniu wyników
wyborów, 46-letni arcybiskup
ukazał się na balkonie swojej
rezydencji, z którego wy­
głosił przemówienie do 80-ty-
sięcznego tłumu wiwatującego
na jego cześć.

W wygłoszonym przemówie­
niu arcybiskup Makarios od­
dał hołd bojownikom EOKA,
dzięki którym — jak stwier­
dził — Cypr w najbliższym
czasie uzyska niepodległość.
Następnie wezwał on do po­
niechania antagonizmów j za-

rzucenia fanatyzmu zarówno
przez ludność grecką, jak i tu­
recką zamieszkującą wyspę.
Dodał on, ze dołoży wszelkich
starań jako prezydent, by na

wyspie zapanował spokój i by
Cypr mógł rozwijać się w jak
najlepszych warunkach.

W poniedziałek w późnych
godzinach wieczornych opubli­
kowano wyniki wyborów. Ma-
karios otrzymał 144.501 głosów
a jego kontrkandydat Olerides
tylko 71.753 głosy. W wybo­
rach wzięło udział 90 proc. U-
pTawnionych do głosowania.

Pierwszym, który złożył gra­
tulacje nowemu prezydentowi
Cypru był brytyjski guberna­
tor wyspy, Foot.

Bistra obrony, a pani Goida Meir I ograniczenia zbrojeń i podda
ma nadal pozostać ministrem je skutecznej kontroli ze Stro-
spraw zagranicznych. ny swych zaehodnio-europej-
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Nasz komentator notuje

Dyktator zagrożony
W PARAGWAJU wybuchło powstanie

przeciwko rządom gen. Alfredo
Stroessnera, ostatniego dyktatora w

Ameryce Południowej. Nie jest to pierw­
sze powstanie i jeszcze nie wiadomo, czy
będzie ostatnie. Paragwaj wstrząsany jest
raz po raz wewnętrznymi zamieszkami, a

stan wojenny w kraju trwa właściwie nie­
mal bez przerwy od 15 lat. Stroessner
utrzymuje się przy władzy od 5 lat, gdy po
zamachu wojskowym wybrany został przez
marionetkowy parlament na stanowisko
prezydenta. Rządzi po dyktatorsku, opiera­
jąc się na jedynej paragwajskiej partii
„Colorado”, która faktycznie jest stowarzy­
szeniem ludzi popierających dyktatora. Ma
do swej dyspozycji 15-tysięczną policję
i oddaną sobie armię, na utrzymanie któ­
rej przeinacza 1/3 budżetu państwa.

Sytuacja Paragwaju jest dosyć wyjątko­
wa. Pozbawiony' dostępu do morza grani­
czy z Boliwią, Brazylią i Argentyną, z któ­
rych zwłaszcza ta ostatnia nie jest zbyt
przyjacielsko usposobiona do rządów
Stroessnera. O obszarze nieco większym
od Polski posiada niespełna 2 min miesz­
kańców, przeważnie Indian i metysów. Ma
duże bogactwa naturalne, ale ludność żyje
w nędzy, bo fundusze państwowe nie są
używane na rozwój gospodarczy kraju.
Również pomoc USA, wynosząca rocznie
23,5 min dolarów, dyktator przeznacza na

podtrzymanie swej władzy.
Zwycięstwo Fidela Castro na Kubie

wzmogło opozycję przeciwko dyktatorskim
rządom w Paragwaju. Nawet sam Stroess­
ner obiecywał przywrócenie demokracji.

Gdy jednak doszło do rozruchów studenc­
kich, dyktator rozpędził parlament i po­
wrócił do rządów mocnej ręki. Obecne po­
wstanie wybuchło w ubiegłą sobotę. Siły
powstańcze obliczane na kilka tysięcy
przeszły z Argentyny przez graniczną rze­
kę Paranę, tworząc siedem przyczółków na

paragwajskim brzegu. Stąd zaatakowano
pobliskie miasto Encarnacion, czwarte co

do wielkości w Paragwaju, opanowano sze­
reg wsi. Wobec sprzecznych informacji tru­
dno ustalić, jaki przebieg przybrała walka.
Jasnym jest jednak, że tym razem powsta­
nie nie zostanie szybko opanowane przez
rząd. Dowódca wojsk rządowych wydał
rozkaz rozstrzeliwania każdego powstań­
ca, który dostanie się do niewoli. To na-

daje walkom szczególnie zażarty charakter,
tym bardziej, że armia i policja zdają so­
bie sprawę, iż ich los związany jest z losem
dyktatora.

W Argentynie przebywa 25 tys. uchodź­
ców politycznych z Paragwaju. Oni zasi­
lają szeregi powstańców, w czym pomagają
im jeszcze władze argentyńskie. Wewnątrz
kraju popiera powstańców ludność, w tym
przede wszystkim młodzież, z której sze­
regów wychodziły zawsze wszystkie akcje
rewolucyjne przeciwko dyktaturze. Za-
wcześnie jeszcze mówić o tym, że dni dyk­
tatora już są policzone. Faktem jest jed­
nak, że położenie powstańców jest dużo
lepsze od sytuacji, w jakiej znalazł się Fi­
del Castro po wylądowaniu na Kubie. Ba-
tista został przepędzony z Kuby, taki sam

los spotka wcześniej czy później Stroess-
nera.

WRĘCZENIE NAGRÓD
NOBLA

Na zdjęciu: Laureaci w

towarzystwie prezesa Fun­
dacji Nobla Ekeberga. Od
lewej: E. Segre (USA, fizy­
ka), S. Ochoa (USA, medy­
cyna), J. Heyrovsky (CSR,
chemia), O. Chamberlain
(USA, fizyka), Birgcr Eke-
berg, A. Korneberg (USA,
medycyna) i S. Cuasimodo
(Włochy, literatura).

JAN PELCZAREKI

sportowa
♦

Po sejmiku pilkcrnkim

13 marca pierwsze mecze ligowe

Otwarcie sesji
NATORady

PARYŻ (PAP)
Otwarcie trzydniowych ob­

rad sesji rady NATO nastąpi­
ło we wtorek przed południem
w nowej siedzibie organizacji
przy Porte Dauphine w Lasku
Bulońskim. Obrady zapocząt­
kowało inauguracyjne prze­
mówienie premiera Francji
Debre. Trwało ono zaledwie
7 minut, utrzymane było w to­
nie pojednawczym i nie'zawie­
rało żadnych aluzji do nie­
dawnego wystąpienia generała
Twininga ani do stanowiska,
jakie zajęła delegacja amery­
kańska podczas głosowania w

ONZ nad rezolucją w kwestii
algierskiej.

Debre apelował Jedynie o

zdecydowaną postawę w obli­
czu wszelkich przeszkód i mó­
wił o zwycięstwach, jakie na­
leży odnosić nad samym so­
bą, ażeby zapewnić atlantyc­
kiej współpracy siłę politycz­
ną i militarną.

Oficjalnego otwarcia sesji
dokonał aktualny przewodni­
czący Rady NATO, norweski
minister snraw zagranicznych
Halvard Lange.

Cała ceremonia otwarcia se­
sji trwała około 15 minut, po
czym sekretarz generalny
NATO Spaak dał Sygnał do
rozpoczęcia posiedzenia nie­
jawnego. Wtorek przeznaczony
był na omawianie zagadnień
natury politycznej.

POSIEDZENIE NIEJAWNE
Według doniesień agencji

zachodnich, w czasie posiedze­
nia niejawnego Rady NA.TO
zabierali głos czterej mówcy
— sekretarz generalny NATO
Spaak, sekretarz stanu USA
Herter oraz ministrowie spraw
zagranicznych Norwegii i Bel­
gii, Halvard Lange i Pierre

Viąny.
W przemówieniu wygłoszo­

nym we wtorek, na otwarciu
sesji Rady NATO sekretarz
stanu USA Herter poruszył
główne problemy, przed któ­
rymi stoją uczestnicy paktu
attóntyckiego.

Stany Zjednoczone — o -

świadczył Herter według re-

lnr:i rzeczników prasowych —

„odnoszą wrażenie”, iż Zwią­
zek Radziecki szczerze prag­
nie pokoju, ale są zdania, że
„ostateczne c°le” Związku
Radzieckiego nie uległv zmia­
nie. Wyraził on pogląd, że
podczas konferencji na naj­
wyższym szczeblu Wschód-

Zachód należy „poddać pró­
bie’’ intencje Związku Ra­
dzieckiego. Konferencja ta —

mówił dalej sekretarz stanu —

na pewno nie rozstrzygnie
wszystkich problemów. Po­
trzebne będą jeszcze długie
rokowania, podczas których
NATO powinna zachować
„jedność 1 zdecydowanie”.

Sekretarz stanu USA za­
pewniał, że Stany Zjednoczo­
ne są zdecydowane wykonać
„swe zobowiązania wojskowe”
wobec NATO oraz „utrzymać
swój program pomocy dla za­
granicy”. Jednakowoż — jak
podkreślił Herter — Stany
Zjednoczone oczekują ze stro­
ny swych sojuszników euro­
pejskich „większego wysiłku”
dla podołania wspólnym ko­
sztom „obrony Zachodu”.

Gen. de Gaulle
domaga się zmian w NATO

PARYŻ (PAP)
Gen. de Gaulle przeprowa­

dził w Pałacu Elizejskim roz­
mowę z

'

przewodniczącymi
grup parlamentarnych. Tema­
tem rozmowy był stosunek po­
lityki francuskiej do NATO.
Prezydent Francji uznał ko­
nieczność istnienia tego blo­
ku, a równocześnie ostro wy­
stąpił przeciwko polityce inte­
gracji wojskowej w jego ra­
mach. Przytoczył tu argumen­
ty natury militarnej i polity­
cznej. Zaznaczył, że Francja
musi się liczyć z własnymi in­
teresami, które obejmują stre­
fę geograficzną przekraczają­
cą granice NATO. W konklu­
zji gen. de Gaulle powiedział
członkom parlamentu, że blok
atlantycki musi znaleźć for­
mułę pośrednią między inte­
gracją a zwykłą koalicją.

Prezydent Eisenhower

opuścił Ateny
PARYŻ (PAP)

We wtorek w godzinach po­
południowych prezydent Ei­
senhower opuścił Ateny na

pokładzie krążownika amery­
kańskiego „Des Moines”.

Droga do Tunisu, ostatniego
etapu podróży prezydenta
przed zachodnią konferencją
na szczycie, potrwa trzy dni,
które spędzi on na całkowitym
wypoczynku.

Howy proces polityczny
w Niemczech zachodnich

BERLIN (PAP)
Prześladowanie ludzi postę­

powych w Niemczech zachod­
nich nabiera coraz większego
rozmachu.

We wtorek rozpoczął się w

Kolonii proces 8 członków
partii socjaldemokratycznej i

zdelegalizowanej Partii Ko­
munistycznej Niemiec. Oskar­
żonym zarzuca się, że wystę­
pując za jednością działania
socjaldemokratów, komunistów
i członków Niemieckiej Socja-

W HF produkować będą
rakiety atomowe

listycznej Partii Jedności, usi­
łowali podważyć trwałość
NRF.

Oskarżony Keller przema­
wiając we wtorek na procesie
oświadczył, że jest sympaty­
kiem Komunistycznej Partii
Niemiec. Powiedział on, że po
drugiej wojnie światowej po­
stanowił uczynić wszystko, aby
nie dopuścić do nowej kata­
strofy narodu niemieckiego.
Jedyną partią walczącą kon-
sekwebnie o zapobieżenie ta­
kiej katastrofy jest Komuni­
styczna Partia Niemiec — pod­
kreślił Keller.

Oskarżeni socjaldemokraci
Mus i Kippnich podkreślili, że
są przeciwnikami militaryzmu
niemieckiego.

BERLIN (PAP). Jak infor­
muje agencja ADN, niemiec­
kie firmy budowy samolotów
„Heinkel" i „Messsrschmitt",
które mają niebawem przystą­
pić do budowy samolotów ty­
pu „Starfighter" na licencji
amerykańskiej, zamierzają
wraz z f:rmą zbrojeniową „Te-
lefunken" przystąpić do pro­
dukcji rakiet atomowych.

Powołując się na informacje
bońskiego biuletynu prasowe­
go „Parlamentarisch - Politi-
scher Pressedienst”, agencja
ADN podaje, iż wymienione
trzy firmy rozpoczęły już z

amerykańską firmą Martina w

Baltimore, która produkuje
pociski zdalnie kierowane ty­
pu „Matador" i „Mace" roz­
mowy w sprawie utworzenia

amerykańsko-europejskiego
towarzystwa produkcji zbro­
jeń.

Pociski typu „Mace", które
mają wejść w skład wyposaże­
nia armii zachodnioniemiec-
kiej mają zasięg przeszło 1000
km i zgodnie z oświadczeniem
ministra obrony NRF Straussa
— mają być -wyposażone w

głowice atomowe.

Sekta „Wzgórze
pokoju"

BERN. W Szwajcarii aresztowa­
no założyciela sekty religijnej
„Wzgórze pokoju” Paula Bauma­
na, który hipnotyzował swoich
uczniów.

Po straszliwej katastrofie

w Dortmundzie
BONN (PAP). Dwa dni 1

dwie noce trwa już akcja ra­
townicza. na miejscu kata­
strofy w Do>rtmundzk’ej dziel­
nicy Aplerbeck, mająca na ce­
lu wydobycie spod gruzów
dwóch domów zwalonych na

skutek wybuchu gazu, ciał o-

fiar katastrofy. Do późnych

godzin wieczornych w ponie­
działek wydobyto z dymią­
cych jeszcze zgliszcz 20 zwłok,
z których 3 nie udało się zi­
dentyfikować. Wraz z trzema

osobami, które zmarły na sku­
tek ran w szpitalu, liczba o-

fiar wybuchu wzrosła do 23.

Jak już podawaliśmy w Warszawie odbyły się narady na­
szych władz piłkarskich. Dwudniowe obrady miały niekiedy
burzliwy przebieg m. in. gdy chodziło o ustalenie 12-tego
zespołu, który będzie
nocnej drugiej ligi.
Krakowianie łudzili

może przejdzie projekt
dium PZPN, by właśnie tym
zespołem była Cracovia. Nie­
stety zebrani inaczej zadecy­
dowali. Biało-czerwoni muszą
grać w jednej grupie wraz Z
Garbarnią, Wawelem i tar­
nowską Unią. Do grupy pół­
nocnej przeniesiono z połud­
nia raciborską Unię.

Pierwsza i druga liga roz-

pocznie rozgrywki w niedzie­
lę 13 marca 1960 r. Zmagania
ligowe zakończą się 30 paź­
dziernika.

Ekstraklasa ma 4 kolejne
mecze wczesną wiosną, a na­
stępnie miesięczną przerwę.
Ligowcy wznawiają rozgrywki
8majaido19czerwcaIiII
liga rozegra 9 rund mistrzow­
skich. Od 26 czerwca do 23
lipca przewidziana jest przer­
wa letnia. Następnie rozegrane
zostaną cztery kolejki rundy
jesiennej. Przerwa na olimpia­
dę i mecz z Danią trwać bę­
dzie od 14 sierpnia do 11
Września.

Ostatnie sześć spotkań ligo­
wych—18IX—30Xbędzie

Tirmlnarz I
13 MARCA

ŁKS — Ruch
Gwardia — Wisła
Pogoń — Odra
Polonia Byt. — Stal
Polonia Btlg. — Legi*
Górnik — Lechia

20 MARCA
Lechia — ŁKS
Legia — Górnik
Stal — Polonia Bdg.
Odra —

Wisła —

Ruch —

Polonia Byt.
Pogoń
Gwardia

tl MARCA
- ŁKS
Ruch

grał w

się, ie

prezy-

Gwardia
Pogoń -

Polania Byt. — Wiała
Polonia Bdg. — Odra
Górnik — Stał
Lechia — Lesia

3 KWIETNIA

ŁKS — Legia
Stal — Lechia
Odra — Górnik
Wisła — Polonia Bdg.
Ruch — Polonia Byt.
Gwardia — Pogoń

8 MAJA
Pogoń — ŁKS
Polonia Byt. — Gwardia
Polonia Bdg. — Ruch
Górnik — Wisła
Lechia — Odra
Legia — Stal

15 MAJA
ŁKS — Stal
Odra — Legia

przyszłym roku w grupie pół

przerwanych tylko meczem Z
NRF w pierwszej dekadzie
października.

ir kilku
wierszach

W Zakopanem na Hall Gąsieni­
cowej trenują nasi narciarze w

dość trudnych warunkach. Pokry­
wa śnieżna wynosi bowiem kilka
cm 1 treningi odbywają się na

płacie śniegowym długości pół ki­
lometra.

*

W Frankfurcie n. Menem odby­
ło się spotkanie bokserskie po­
między ZSRR i drugą reprezenta­
cją NRF. Wygrali Rosjanie 34:8.

*

Na ostatnim plenum PZPN go­
rącą dyskusję wywołała sprawa
zakazu angażowania zagranicznych
trenerów piłkarskich. Sprzeciwił
się temu m. in. kapitan związko­
wy PZPN Cz. Krug, który Jest
zdania, że nie należy angażowi#
słabych trenerów.

SPORT W TARNOWIE
W Tarnowie w spotkaniu siłt.

kówkl o puchar KOZPS drużyn
kobiet, Tarnoyla pokonąla Unię
Tarnów 3:0 (15:8, 15:10, 15:6). (kul.)

ligi — wiosna 1960
Wisła — Lechia
Gwardia — Polonia Bdg.
Ruch — Górnik
Pogoń — Polonia Byt.

22 MAJA
Polonia Byt. — ŁKS
Polonia Bdg. — Pogoń
Górnik — Gwardia
Lechia — Ruch
Legia — Wisła
Stal — Odra

29 MAJA
IKS — Odra
Wisła - Stal
Ruch — Legia
Gwardia — Lechia
Pogoń — Górnik
Polonia Byt. — polonia Bdg.

1 CZERWCA
Polonia Bdg. — ŁKS
Górnik — Polonia Byt
Lechia — Pogoń
Legia — Gwardia
Stal — Ruch
Odra — Wisła

5 CZERWCA
ŁKS — Wisła
Ruch — Odra
Gwardia — Stal
Pogoń — Legia
Polonia Byt. — Lechia
Polonia Bdg. — Górnik

12 CZERWCA
Górnik — ŁKS
Lechia — Polonia Bdg.
Legia — Polonia Byt.
Stal — Po;oń
Odra — Gwardia
Wisła — Ruch

Koszykarki Wawelu
powróciły do Krakowa

Wczoraj w godzinach południo­
wych powróciły dó Krakowa ko­
szykarki Wawelu po zwycięskim
meczu w Heidelbergu o Puchar
Europy. Jak tię dowiadujemy, mi­
mo tak krótkiego pobytu (tylko
5 dni), z czego więcej niż dwa dni
trzeba odliczyć na podróż, kra­
kowianki bardzo mile wspominają
swój wyjazd. Heidelberg okazał
się pięknym, zabytkowym mia­
steczkiem. Nie trzeba chyba mó­
wić, że przyjazd polskich kosży-
karek suowodował prawdziwy na­
jazd polskiej kolonii. Z pewno­
ścią długo wspominać będą kra­
kowianki spotkanie z polską ko­
lonią, na którym m. in.
wano mnóstwo polskich
nek.

W Heidelbergu znajduje
że zgrupowanie wojsk amerykań­
skich, stacjonujących w NRF, po­
siadających również olbrxvml
ośrodek sportowy. Na Jego tere­
nie odbył się właśnie mecz Wawe­
lu z HTV-46. Wawel wyszedł na

boisko z przeświadczeniem, że

spotkanie nie będzie zbyt łatwe.
Zwłaszcza, że tuż przed wyjazdem
z Polski, trener Olesiewicz rzu­
cił mimochodem, iż z tym samym
sespolem AZS w okresie swej
szczytowej formy wygrał tylko

6 pkt. Stąd też trener Moehnaeki
zalecił grę na cały „gaz”. Wyso­
kie zwycięstwo w NRF Już nie­
mal
ście
dy.

w 100 proc, gwarantuje przej.
Wawelu do następnej run'

*

najbliższy czwartek Wawel
zaległy mecz z Łochem w

Poznaniu, a w niedzielę z Olirti*
pią w Krakowie. (wkj

gr»

odśple-
piose-

się <iu-

PETRUSEWICZOWI
PRZYWRÓCONO WARUNKOWO

PRAWA ZAWODNICZE

Arkonla rozpatrzyła sprawę by­
łego swojego zawodnika — Markę
Fetrusewlcza, który został Zdy­
skwalifikowany dożywotnio z*

incydenty wywołane podczas po­
bytu na zawodach w RostockU
(NRD).

Obserwując zachowanie Pętru-
sewicza w pracy zawodowej i ży­
ciu osobistym klub postanowił
uchylić karę 1 przywrócić b. re­
kordziście świata prawa człon­
kowskie i zawodnicze warunko­
wo na okres dwu lat. Jeśli de­
cyzja Arkonii potwierdzona zo­
stanie przez Federację, już w

styczniu przyszłego roku Petru-
sewicz startował będzie w zawo­
dach. ,

Tu sport szkolny
Dziewczynki ze Szkoły nr 18...
Jeszcze kilka lat temu chodziłem na „wywiadówki” do Szkoły

nr 18, a ostatnio przyszedłem, by przekonać się Jakie warunki ma­
ją do uprawiania Wf dziewczynki. Niestety nie jest najlepiej. Al*
o tym za chwilę...

Przyklasnąć należy, Że nasze Władze (Drn Grzegórzki z przew.
tow. St. Besą na czele) postanowiły nareszcie rozciąć palący pro­
blem — a to usunąć ze szkoły zimno przez zbudowanie centralnego
ogrzewania. Z radością wszyscy czekają na rok 1960, gdy zaczną

grzać kaloryfery...
O problemie wychowania fizycznego w tej szkole rozmawiamy

z dyr. szkoły Czesławą Książek i mgr Zofią Zapior.
Olbrzymiego gmachu, sal szkolnych 1 salki gimnastycznej nie

mogą ogrzać dostatecznie piece. Jest chłodno. „Staruszek piec”
w Sali gimnastycznej Jest wprawdzie ciepły, ale Jest chłodno
1 dziewczynki z klasy VIA ćwiczą w sukienkach 1 fartuszkach, tak

jak siedzą w klasie. Rozumie się, że podawanie piłki z rąk do rąk
i ew. ćwiczenie w „pełnym umundurowaniu” nic nie daje.

Szkoła nr 18 nie ma nauczyciela wf. Dlaczego? — trudno na to

pytanie odpowiedzieć. Faktem JeSt, że nauczycielki nawet mają*
jak najlepsze chęci nie potrafią tak prowadzić zajęś wf jakby to
zrobił nauczyciel-fachowiec. Przypuszczamy, że władze szkolne

przydzielą wteszcię „Osiemnastce” nauczyciela wf. Gdy do tego
będzie Już czynne Centralne ogrzewanie — to o sprawy wf w tej
szkole możemy być spokojni.

Dziś pociesza nas dyr. Szkoły, te Komitet Rodzicielski (mim*
kierownictwa kobiecego bardzo energiczny), zaplanował zorganizo­
wanie uczennicom na szkolnym podwórku lodowiska.

Ciesży nas, że kierownictwo sokoły jak 1 nauczycielki zdają sobl*

sprawę, te sport i wychowanie fizyczne zwłaszcza dla dzieci sie­
dzących po kilka godzin dziennie w niewygodnych ławkach, m*
duże znaczenie. Rozmawiał (AKS)
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Gdy
kończą się już

szyny tramwajowe,
trzeba jeszcze długo
czekać, aż nadejdzie
jedyny, rozklekotany
samochód, by do­

wieźć ’

pasażerów na Biały
Prądnik. Ale i ten trakt urywa
Się zbyt wcześnie. Potem są
Już tylko wąskie dróżki, prze­
znaczone dla pieszych. Wyra­
stają jeszcze gdzieniegdzie
stare, piętrowe, murowane

domki, ale wyglądają smutno
i samotnie obok małych cha­
tek, . przypominających raczej
zasobne zagrody wiejskie.

Jest to chyba jedna z naj­
bardziej specyficznych dziel­
nic Krakowa. Niemal wszyscy
tu się znają, jak na wsi. Dla
przybysza z zewnątrz lepiej
jest znać nazwisko i imię niż
adres, by szybko trafić do ce­
lu swej wędrówki. Tym co

podkreśla miejskość dzielnicy
jest niewątpliwie fakt, że gru-
chot dowożący ludzi posiada
litery MPK, a nie PKS i, że

parafia wraz ze swym urzędem
mieści się przy kościele św.
Krzyża w centrum Krakowa.
Dzielnica Biały Prądnik po­
siada jednak swój kościółek
(filia parafii św. Krzyża),
znajduje się on przy ul. Glo­
gera i należy do Zgromadze­
nia SS Najśw. Duszy Chrystu­
sa Pana — jest właściwie ka­
plicą Zgromadzania. Poza tym
1 ludzie i sprawy charakteru
■wielkomiejskiego absolutnie
inie posiadają.

Sprawa Dębińskiego

Dębińscy
do niedawna zajmo­

wali kuchenkę w mieszkaniu

składającym się z 1 pokoju
i kuchni, przy ul. Białoprąd-

rrickiej 39. Kiedyś, dawno, gdy
■ię pobrali, to i ta kuchenka by­

[Krzywda^

Bli'/’otelarskie

współzawodnictwo
M

inlsterstwo Kultury
Sztuki wspólnie ze Stowa­
rzyszeniem Bibliotekarzy
Polskich, Centralną Radą

Związków Zawodowych i Central­
nym Zarządem organizacji mło­
dzieżowych zorganizowało w li­
stopadzie br. współzawodnictwo
publicznych i społecznych biblio­
tek powszechnych, kt€re trwać bę­
dzie do przyszłorocznego „Dnia Kar­
ty Nauczyciela”. Jego idea wywodzi
Się Z hasła „POLSKA KRAJEM

LUDZI KSZTAŁCĄCYCH SIĘ” i

zmierza do usprawnienia pracy bi­
bliotek oraz rozwoju ich działal­
ności. Współzawodnictwo m. in.

ma przygotować grunt do wiel­
kiego, ogólnopolskiego konkursu

czytelniczego, który rozpocznie
się w 1960 r. i trwać będzie do 1966

r., jako jedna z części programu
obchodów Tysiąclecia.

Organizatorzy wiele obiecują so­
bie po rozwoju współzawodnictwa.
Jego treść stanowią zadania o de­
cydującym znaczeniu dla perspe­
ktyw polskiego bibliotekarstwa.

Baje ono bowiem szanse podnie­
sienia poziomu pracy każdej pla­
cówki, szczególnie zaś bibliotek

zaniedbanych, słabo oddziaływują­
cych na środowisko. Każda biblio­
teka w oparciu o analizę braków
1 możliwości wybiera kierunek

Współzawodnictwa, określa rodzaj
Swoich zobowiązań.

Dotychczasowe odgłosy z terenu

pozwalają sądzić, że sprawa cie­
szy się zainteresowaniem bibliote­
karzy. Są jednak sygnały, mówią­
ce o tym, że niektórzy kierowni­
cy wiejskich punktów bibliotecz­
nych ustosunkowują się do akcji
raczej obojętnie, traktując ją ja­
ko dodatkowy obowiązek. W grę

Wchodzą tu przesłanki natury ma­
terialnej. Wynagrodzenie kierow­
ników punktów, utrzymane w gra­
nicach jakichś 40 zł — jest raczej
Wynagrodzeniem symbolicznym.
Tu i ówdzie trafiają się więc suge­
stię aby w formie premii po­
większyć ich zarobki. Niestety,
muśliny jasno powiedzieć, źe su­
gestie dofinansowania są niezbyt
właściwe. Punkty biblioteczne to

placówki czysto SPOŁECZNE, o-

pierające się na BEZINTERESOW­
NYM działaniu. Koszty wypoży­
czeń książek są coraz większe.
Zsinieje raczej tendencja, aby do­
brze pracujące punkty przekształ­
cić na biblioteki publiczne, a te,
które wykazują £abą aktywność,
raczej likwidować. Błędem byłoby
poza tym odstępowanie od spo­
łecznego charakteru punktów,
skoro ich prowadzenie można i na­
leży powierzać np. kołom ZMW,
coraz ambitniej garnącym się do
działalności kulturalno-oświato­
wej. (sz)

ła rajem na ziemi. Wątłe, do po­
łowy oszklone drzwi pokoju,
którym mieszka!
zastawili szafą i
że są sami na

przyszły dzieci:
lat później syn.
się ciasna i w

przypomina a i

Dębińscy wnieśli podanie o przy­
dział większego mieszkania. Ale

podanie leżało sobie spokojnie na

dnie czyjegoś biurka, a Dębińscy
popadali w rozpacz.

Ludwik Dębiński, robotnik

przedsiębiorstwa transportowego,
kiedyś jeszcze odbywając uciążli­
we podróże jako szoferskl po­
mocnik, bez odpowiedniego cie­
płego ubrania — nabawił się cho­
roby płuc. W miarę upływu lat
i ciężkich warunków bytowych
choroba dawała znać o Jobie.
Córka zaczęła dorastać, skończy­
ła szkołę. Starania Dębińskich o

mieszkanie wciąż nie ruszały z

miejsca.
Rozwiązanie sprawy przyszło

samo. Człowiek samotny, stary
emeryt Lucjan Mytkowicz, współ-
lolcator przedzielonego s?afą mie­
szkania, zmarł zimą 1959 r. Do

starych, od lat gromadzonych po­
dań doszedł jeszcze jeden załącz­
nik. Sprawa Dębińskich zhów uj­
rzała światło dzienne, tym ra­
zem z możliwością konkretnego
rozwiązania. Wkrótce potem Dę­
biński otrzymał przydział na po­
kój po Mytkowiczu oraz przy­
należności takie, jak piwnica,
której dotąd nie posiadali. Wszyst­
ko wskazywało, że sprawa Dębiń­
skich zakończy się happy endem.

Koszmar

Gdy jeszcze nie ostygło
ciało starego emeryta,
za zastawionymi szafą
drzwiami zaczęły się

dziać dziwne rzeczy. Jakaś
tajemnicza ręka przekręciła
klucz w Zamku, a potem klu­
cze zginęły. Wszystikie klu­
cze — i ten od drzwi zewnętrz­
nych 1 od drzwi łączących po­
kój z kuchnią zajmowaną
przez Dębińskich i od piwni­
cy. Na zabezpieczone w ten

sposób mieszkanie wpłynął
do DRN nowy wniosek o przy­
dział. Staraj ącjun się okazał
się ksiądz, który zabrał klu-'
cze pełniąc ostatnie czynności
religijne przy zmarłym.

I oto na Białym Prądniku
rozgorzała walka. Ksiądz ma­
jąc klucze w ręku poczuł się
mocniejszy niż Dębińscy z

przydziałem — prawnym do­
kumentem — w ręku. Prawo
jednak zaingerowało w porę.
Ksiądz został zmuszony do
oddania kluczy i Dębińscy za­
jęli pokój, a duchowny wyco­
fał się na z góry upatrzoną po­
zycję. Tą pozycją w sensie ma­
terialnym stała się piwnica, w

sensie moralnym — ambona.
Wyliczając się z kluczy ksiądz
zatrzymał jeden niepozorny,
który uszedł uwadze władz —

był to klucz od piwnicy, tam
też obwarował się wnosząc
różne rupiecie i odcinając do
niej tym samym dostęp Dębiń­
skim, 24 października br.
ksiądz otrzymał wezwanie
do opróżnienia piwnicy pod
rygorem zastosowania środ­
ków przymusowych. Rygory
jednak do dzisiaj pozostały
tylko na papierze...

w

obcy człowiek
zdawało im się,
święcie. Potem

córka, w parę
Kuchenka stała

niczjTn już nie

ziemskiego raju.

gnieżdżącym się w koszmar­
nych warunkach na 10 m po­
wierzchni, izba będąca czę­
ścią składową zamieszkiwanej
przez nich kuchenki, bezwzglę­
dnie się należy. Z decyzją tą
godzi się chyba każdy, nawet

ten, dla którego miłowanie
bliźniego nie jest jednym z

przykazań życia. W tych wa­
runkach inie tylko dziwi, ale
i przeraża inwazja księdza na

rodzinę Dębińskich. Ksiądz
nie daję bowiem za wygraną.
Nie ma już w rękach nic, prócz
klucza od piwnicy, ale ma

jeszcze do dyspozycji a m b o-

r. ę. I oto postanawia z niej
skorzystać.

Na Białym Prądniku wszys­
cy wszystkich znają. Gdy Więc
r.a niedzielnych kazaniach w

czasie mszy św. padają epitety
pod adresem Dębińskiego, de­
wotki pilnie tego słuchają.
Ksiądz głosi, że Dębiński u-
----- ----------

—____

kradl mu mieszkanie, że jest
przez to szkodnikiem para­
fialnym. Ksiądz wzywa para­
fian do pomocy „brońcie mnie,
nie dopuście do krzywdy". I
oto dewotki, które parę mie­
sięcy temu ręce załamywały
nad dolą Dębińskich, zaciska­
ją teraz pięści. Mówiąc zdro-
Waśki gotowe są zlinczować
chorego na gruźlicę człowieka
i. jego rodzinę. Obok nich mo­
dli się Dębińska wraz z córką.
Ale, odprowadzane złymi spoj­
rzeniami muszą szybko opu­
ścić kościół. Tu już nie ma dla
nich .miejsca. Boją się zbun­
towanych, ciemnych ludzi. Na
przyszłą niedzielę pojadą na

mszę do Krakowa.

Gdy po tylu latach wyrów-
ńcno im krzywdę materialną,
ktoś skrzywdził ich stokroć
gorzej — skrzywdził moralnie,
Wykorzystując do tego miej­
sce i środki przeznaczone wy­
łącznie do krzewienia wiary,
miłosierdzia i miłości bliźnie­
go. Sprawy mieszkaniowe nig­
dy nie należą do najdelikat­
niejszych, mimo to jednak epi­
log tej ostatniej jest w swej
samowoli — przerażający!

Jerzy Łukowlcz — uczeń
prof. Ludwika Stefańskiego

J. ANDRZEJEWSKA

rr

uatrakcyjnia produkcję
Spółdzielnie pracy przygo­

towują na rok przyszły wiele
atrakcyjnych wyrobów po­
wszechnego użytku, przede
wszystkim zaś takie, których
niedobór lub zgoła brak od­
czuwa się na rynku. Szcze­
gólnie wiele Inwencji w tym
kierunku wykazuje spółdziel­
czy przemysł metalowo-elek-
trotechniczny przede wszyst­
kim jeżeli chodzi o zmecha­
nizowanie uciążliwych prac
domowych.

Tak więc w roku przyszłym
wprowadza się do produkcji
nowy, ulepszony model pralek
elektrycznych z wirówką do
suszenia bielizny. Pralek ta­
kich wykona spółdzielczość o-

gółem ok. .3 tys. sztuk. Jako
nowość znajdzie się też w

sprzedaży ok. 6 tys. żelazek
j elektrycznych ze zwilżaczem.

Do przyszłorocznych „a-
trakcji" zaliczyć należy rów­
nież nowe rodzaje szybkowa­
rów (ok. 5 tys. sztuk) z prze­
kładkami, umożliwiających

jednoczesne ugotowanie np.
mięsa, ziemniaków i jarzyin.
Inna nowość — to uniwersal­
na maszynka ręczna, przysto­
sowana do mielenia mięsa, tar­
cia kartofli i bulki, wyciska­
nia owoców, robienia makaro­
nów (3 rodzajów!) i ciastek.
Takich „wleloczynnych“ ma-

W lasach
Tien-Szan

się 12szynek wyprodukuje
tys.

Możemy oczekiwać
znacznego ułatwienia
przy pastowaniu podłogi. Spół­
dzielnie sygnalizują dostarcze­
nie pierwszej serii, 3 tys. sztuk,
przyrządów do pastowania po­
dłóg, zaopatrzonych w auto­
matyczne urządzenia do wy­
ciekania pasty. Ukaże się rów­
nież nowy model uproszczo­
nych, popularnych froterek
jednoszczotikowych, znacznie
tańszych od znajdujących się
obecnie w sprzedaży.

także
pracy

Polskie opony
śniegowo-olołne

robiq karierę
Dębicy

i rozpoczęły
opon, tzw.

samocho-

,Warszawa”.

Zakłady Gumowe w

raz pierwszy w kraju
produkcję Specjalnych
śniegowo-błotnych do
dów osobowych typu
Zakłady dębickie wypuściły już
blisko 6,5 tys. tych opon.

Nowy rodzaj opon, dzięki głę­
bokim, poprzecznym (a nie jak w

zwykłych — podłużnym) nacię­
ciom bieżnika i wysokim prosto­
kątom, tzw. protektorom, pozwa­
la samochodom na stosunkowo
łatwe poruszanie się w trudnych
warunkach terenowych, przede
wszystkim po śniegu 1 błocie. Wy­
ruszając na zaśnieżone drogi na

takich oponach kierowcy samo­
chodowi nie potrzebują więc o-

kręcać kół łańcuchami.
Polskimi oponami śniegowo-

blotnymi interesuje się wiele kra­
jów. Ostatnio np. pierwsze par­
tie nowych opon z Dębicy wy­
siano do Islandii 1 Jugosławii.

Od przyszłego roku zakłady w

Dębicy będą produkować rocznie

ponad 12 tys. sztuk tych opon.

po

Polska
•kipa

na konkurs

chopinowski
W wyniku szeregu elimi­

nacji zestawiony został
skład polskiej ekipy mło­
dych pianistów r.a konkurs
chopinowski, który odbę­
dzie się w lutym roku przy­
szłego. Obok podajemy
zdjęcia sześciu najzdol­
niejszych młodych chopi-
nistów. Józef Stempel — uczeń

prof. Wandy Chmielowskiej

Już na polskim
kauczuku

Teresa Rutkowska — u-

czennica prof. Zbigniewa
Drzewieckiego,

Jerzy Godziszewski — u-

czeń prof. Marii Wiłkomir­
skiej.

Maciej Łukaszczyk — u-

czeń prof. Jana Ekicra.

Jak pracują ludzie
i komitety partyjne

Z tym pytaniem zwróciliśmy się do kilku krakowskich
komitetów dzielnicowych i tow, J. Mltery — sekretarza
KKM. A oto wyniki naszych reporterskich notatek i te­
lefonicznych rozmów:

KO PZPR KLEFARZ: konferencje dzielnicowe,

W br. przemysł gumowy zu­
żyje do wytwarzania opon sa­
mochodowych oraz do pro­
dukcji obuwia gumowego i

śniegowców około 3.900 tort

polskiego kauczuku syntety­
cznego z Oświęcimia. W roku

przyszłym pójdzie już do pro­
dukcji wymienionych wyrooów
około 20 tys. ton krajowego
kauczuku, importować będzie­
my tylko bardzo niewielki®

ilości wysokogatunkowego
kauczuku syntetycznego z

przeznaczeniem na wyroby
specjalne.

W Histpanii wzrasta
bezrobocie

Mimo, źe kraj ten przystąpił
do zmodernizowania swojej
gospodarki w oparciu o kre­
dyty zagraniczne w wysokości
375 tys. dolarów proces ten jak
dotychczas nie wpłynął na sta­
bilizację sytuacji ekonomicz­
nej. Ze zmodernizowanych
zakładów zwalnia się robotni­
ków, a pozostałe przedsiębior­
stwa nie wytrzymując konku­
rencji, również zwalniają ro­
botników. W pierwszym pół­
roczu br. bezrobocie powięk­
szyło się o ćwierć miliona
osób i należy sie spodziewać,
że w styczniu i lutym 1960 t.

liczba ta co najmniej się po­
dwoi.

Gaz z węgla
brunatnego

Wytwarzać go będzie pierw­
sza tego typu w Polsce ga­
zownia, która zbudowana zo­
stanie w okręgu konińskim,
gdzie jak wiadomo rozwija się
coraz bardziej kopalnictwo
węgla brunatnego. Założenia

projektowe gazowni przewidu­
ją, że wytwarzać będzie ona

rocznie 900 min mS gazu, a

więc prawie sześć razy wię­
cej, aniżeli wynosi obecna

produkcja gazowni warszaw­
skiej. Nowa gazownia zaopa­
trywać będzie w gaz Poznali,
Łódź 1 Bydgoszcz, a także

kilkanaście miejscowości po­
łożonych na traśie gazociągu.

Bułgarska technika

Przemysł Bułgarii unowocze­
śnia się coraz bardziej. Tak

więc niezależnie od realizacji
wielkich inwestycji przemy*
slowych przeprowadza się tam

na szeroką skalę małą mecha­
nizację i rekonstrukcję istnie­
jących mocy produkcyjnych.
Efektywność tych poczynań
jest bardzo wysoka. Np. w r .

1968 mała mechanizacja prze­
prowadzona kosztem 65,8 min

lewów, przyniosła efekty eko­
nomiczne wartości 137 min.

lewów.

Galopująca inflacja
W ciągu ostatnich 35 lat siła

nabywcza brazylijskiej je­
dnostki walutowej spadła 58

razy. Jednak tzw. *,galopująca
inflacja” Jest zjawiskiem do­
piero ostatnich lat. W okresie

1948—1959 produkcja przemy­
słowa wzrosła o 69 proc., obieg
pieniężny 9,2-krotnle, zaś ce­
ny 6,1 raza. Tylko w ciągu br.

ceny żywności wzrosły o 49

procent.

środowiska naukowe, tow

Betlej, sekretarz ekonomi­
czny — zakłady pracy i
spółdzielczość.

— Jeśli się nie mylę, kon­
ferencje sprawozdawczo-
wyborcze w zakładach zo­
stały zakończone?

— Tak, obecnie trwają
w dzielnicach m. in. 19 bm.
odbędzie się w KD Nowa
Huta, a 9 stycznia 1960 r. w

Podgórzu. Przygotowujemy
Się do konferencji KKM,
która odbędzie się 30 stycz­
nia 1960 r. IV tej' chwili
oceniamy przebieg konfe­
rencji i wymiany le­
gitymacji; na egzekutywę
KM. Chodzi i o wyciągnię­
cie wniosków z obu kam­
panii.

KD PZPR STARE MIA­
STO:

— Pierwszego sekretarza,
tow. Marca nie ma, jest II
sekretarz dzielnicy tow.
Markiewicz...

— U nas towarzyszu po­
dobnie jak w innych dziel­
nicach, III Plenum, dużo
czasu zajmuje nam gospo­
darka komunalna, ostatnio
ocenialiśmy działalność za­
kładów pracy za br...

— Nie wszędzie notujemy
przekroczenia: na 250 jedno
stek gospodarczych tylko w

11 wypadkach, przeważnie
w spółdzielniach pracy —

mamy przekroczeniefundu­
szu plac (ogółem 2,5 min zl).
Trudniej — z remontami
starych dzielnic, zwłaszcza
na Kazimierzu. Trzeba co

najmniej kilkaset milionów
złotych. Następny rok bę­
dzie lepszy, mamy 25 min
Zł więcej.

KD PZPR PODGÓRZE:
— I sekretarz tow. Gu-

gała? Gratulujemy nomi­
nacji na nowe stanowisko.
Co u was słychać?

— Jestem w Podgórzu do­
piero trzy tygodnie, czas

niezbyt długi, pracy nie
brak. Przeprowadziliśmy
dwie narady: jedną z ak­
tywem spółdzielczym, go­
spodarczym i partyjnym
dzielnicy, drugą — z akty­
wem większych zakładów
przemysłowych. Temat —

podsumowanie pracy za br.
i plan 1960 r. W spółdziel­
czości notujemy nieliczne
przekroczenia, trochę go­
rzej jest w większych za­
kładach.

— Trafiliście na jakieś
większe nonsensy?

— Powiem wam o Zakła­
dach Szklarskich. Opóźnio­
no tu niektóre inwestycje
i efekt taki, że nowa wan­
na szklarska, którą uru­
chomiono w Skawinie (od
15 listopada do 5 grudnia)
grzała się nie dając pro­
dukcji. Straty na samym
węglu — 70 tys. zł. Mamy
tu także milion złotych
przekroczeń na funduszu
plac. Inny przykład — po­
wrozy, które — w zakła­
dach Powroźniczych — są
produkcją tzw. planowo-de-
ficytową.

— No debrze, a wnioski?
W Zakładach Szklarskich

postulujemy zmiany oso­
bowe, w sprawie Za­
kładów powroźniczych
zwracamy s.ę z wnioskami
do ministra przem. lekkie­
go i Państw. Kom.sji Ceń.
Mam nadzieję, że wnioski
i postulaty zostaną przy­
jęte.

— Dziękujemy. I do zo­
baczenia.

Rozmawiał L. M.

— Halo, Kleparz? Chce-
my rozmawiać z I sekreta­
rzem tow. Wąchałem. Ma­
my do was dwa pytania:
nad czym pracuje wasz ko­
mitet i jakimi sprawami
zajmujecie się osobiście?

— Mieliśmy konferencje,
sprawozdawczo-wyborczą i
plenum, obecnie opracowu­
jemy zadania dla poszcze­
gólnych członków naszego
plenum. Działają komisje:
ekonomiczna, organizacyj­
na, propagandy,pracy z mło­
dzieżą i grup terenowego
działania. Do pracy w tych
grupach przydzielamy po­
szczególnych towarzyszy...

Robicie to towarzyszu sa­
mi?

— Nie. siedzi tu ze mną
tow. Wdowiak — sekre­
tarz propagandy, tow. Pod-
kówka — przewodniczący
komisji ekonomicznej i
tow. Gaula — odpowie­
dzialny przed egzekutywą
za pracą wszystkich komi­
sji, wspólnie pracujemy. Z
innych spraw? — Mamy
18 grup terenowego dzia­
łania. Najciekawsze i naj­
aktywniejsze to grupy dzia­
łające w Witkowicach i
Prądniku.

— Na terenie waszej
dzielnicy jest przedsiębior­
stwo. największy wykonaw­
ca budowlany. Jakie wy­
ciągacie konsekwencje za

nieprawidłowe i beztroskie
kierownictwo tym przed­
siębiorstwem?

— Postulujemy zm’anę
wszystkich trzech odpowie­
dzialnych dyrektorów...

TOW. JAN MITERA —

SEKRETARZ KKM:
— Absorbują nas dwa ro­

dzaje narad: partyjne kon­
ferencje sprawozdawczo-
wyborcze oraz koordynacja
i spotkania radnych z wy­
borcami. I w jednych i w

drugich uczestniczymy tak­
że osobiście. Ja byłem na

kilku konferencjach spra­
wozdawczych w zakładach
pracy i na spotkaniu rad­
nych z pracownikami mi­
licji. Tow. J. Wiórkowski

— 1 sekretarz KKM miał
konferencje w zakładach,
spotkania z radnymi i ucze­
stniczył w spotkaniu z

prawnikami, tow. Karwic-
ki, sekretarz propagandy —

Kazimierz Morski — li­
czeń prof. Bolesława Woj­
towicza.

Dwie moralności

Ksiądz
Ch. jest zakonni­

kiem franciszkaninem. Po­
siada swój klasztor i swoje
reguły zakonne. Musiał jed­

nak prawdopodobnie otrzymać
specjalne zezwolenie, by zamiesz­
kać poza klasztorem. Sądzę, że

ma to swoje uzasadnienie, skoro

objął filię parafii św. Krzyża na

Białym Prądniku — przede wszyst­
kim mieszka obok kościółka i nie

jest zmuszony do ciągłego dojeż­
dżania. Ksiądz zamieszkuje w do­
mu należącym do Zgrom. SS

Najśw. Duszy Chrystusa Pana,
korzystając z oddzielnego pokoju.
I dlatego też zajęcie mieszkania

Dębińskich uzasadniał chęcią zało­
żenia tam urzędu parafialnego.
Czy to jest konieczne, skoro

istnieje już urząd parafialny przy
kościele św. Krzyża — trudno

przesądzać. Być może filia urzę­
du też by się przydała. Nie było­
by również w tym nic złego, że­
by ksiądz czynił starania nie

tylko o dodatkowy lokal dla urzę­
du parafialnego, ale także i o

dodatkowy metraż dla siebie w

„postaci” innego mieszkania.

DRN zadecydowała jedmaik
— i chyba jak najbardziej
słusznie, że czterem ludziom

W ciągu roku -

100 procent
rganizacje partyjne, któ-

| 1re w codziennej swej
X. J pracy potrafią skutecznie

oddziaływać na otoczenie,

mocą poszczycić się niejednym
sukcesem. Widać to na przykładzie
POP przy Nowotarskich Zakła­
dach Obuwiai Jeszcze w ub. roku

borykała się ona z dużymi trud­
nościami, ale kiedy odeszli z niej
ludzie będący balastem, nastąpiło
ideologiczne, polityczne i organi­
zacyjne zwarcie szeregów. Wzrosła

też aktywność ogółu członków,

dyscyplina i poczucie odpowie­
dzialności . za gospodarkę i sy­
tuację w zakładzie. Nie pozostało
to bez wpływu na dalsze zbliżenie

załogi do partii. Wynikiem tego

jest w NZO prawie stuprocento­
wy (w stosunku do ub. r .) wzrost

szeregów partyjnych.
Z początku br. tamtejsza POP

liczyła 145 członków. W ciągu 11

miesięcy zgłosiło do niej akces

100 osób, z czego 90 proc, stanowią

robotnicy. Dzięki sprzyjającemu
klimatowi, Jaki potrafiła wytwo­
rzyć w NZO organizacja partyjna,
w grudniu złożyło podanli o

przyjęcie dalszych 30 osób.

(en)

Zasadzono 1 min
drzewek owocowych

i 1,5 min krzewów
Ok. 1 min drzewek owocowych

i ok. 1,5 min różnych krzewów

przybyło jesionią bieżącego roku
w naszych sadach. Najwięcej za­
sadzili ich rolnicy Ziem Zachod­
nich, zwłaszcza w woj. zielono­
górskim. Po raz pierwszy znacz­
ne ilości drzewek 1 krzewów za­
kupiły kółka rolnicze. Szczegól­
nym zainteresowaniem sadowni­
ków cieszyły się sadzonki póź­
niejszych odmian jabłoni, których
placówki Centrali Nasiennej do­
starczyły ok. pół miliona sztuk.

O ile nie brakowało drzewek

jabłoni, gruszy, śliw i czereśni,
to dał się odczuć poważny niedo­
bór wiśni. W następnym sezonie

niedobory te zostaną jednak wy­
równane sadzonkami ze szkółek

założonych przed dwoma laty.
Placówki Centrali Nasiennej

przygotowują się Już obecnie do
sezonu wiosennego. Na rynku
znajdzie się w tym czasie bogaty
Wybór drzewek gruszy, śliw,
wczesnych jabłoni i czereśni.

Ahungiang — doświadczony myśliwy pochodzenia kau­
kaskiego udziela rad nowicjuszowi.

Z nadejściem zimy rozpoczął się sezon myśliwski w

górach Tien-Szan chińskiej prowincji Sirkiang. 57 człon­
ków jednej z ekip myśliwskich okręgu Teks zastrzeliło
w ubiegłym miesiącu setki lisów, ieopardów, wilków,
niedźwiedzi i dzików.

Książki nadesłane
Ivo Andrić — Przeklęte podwórze, Stron 110, w broszurze

1 obwol. 21 7,— .

lvo ńndrić jest jednym z najwybitniejszych przedstawicieli lite­
ratury Jugosławii. Opowiadanie pt.: „Przeklęte podwórze" jest
uznane przez krytykę za jeden z najciekawszych utworów Andrl-
cia. Akcję opowiadania umiejscawia autor na początku xix w.

w murach więzienia konstantynopolsklego. Jest ona zresztą skąpa,
gdyż pisarz głównie skupia się na niezwykle ciekawej analizie psy.
chologicznej postaci.

Marian H. Seraj skl — Karol Wielki na tle swoich czasów.

Stron 378, w broszurze, cena zl 10,— (Biblioteczka „Światowid”).
Co jest atrakcyjnego w tej postaci, że wokół niej osnuto legendę?

Niemal do ostatnich czasów nie przestaje ona fascynować i histo­
ryków 1 mężów stanu, którzy w monarchii Karola Wielkiego szu­
kają nie tylko początków kształtowania się państw 1 narodów, ale
i źródła konfliktów wstrząsających Europą do ostatnich czasów.

Na czym polega jej wielkość, jej trwały wkład w kulturę świata?
Oto istotne Zagadnienia, które omawia książka.

„Nowy Przegląd” 1924—1925 rok. Stron 404, w opr. plóc. zl 35,— .

Tom stanowi reedycję teoretycznego organu KC Komunistycznej
Partii Polski za lata 1924—1925. (Reedycje roczników 1922 i 1923 wy­
szły w druku W 1958 r.).

Artykuły „Nowego Przeglądu” stanowią bogaty materiał źródłowy
niezbędny przy studiowaniu dziejów KPP 1 historii polskiego i mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego lat międzywojennych.

Viv’an Fuchs i Edmund Hillary — Na przełaj przez Antark­
tydę. Tłum, z jęz. ang. Leonid Teliga, pod redakcją naukową
Czesława Centkiewicza. Stron 448, ilustrowana, w opr. płóc. zl 33,— .

Z jeszcze jednej walki, podjętej o zdobycie Bieguna Południowego
i wydarcie tajemnic szóstej części świata, człowiek wyszedł zwycięsko.

Ogólncbrytyjska ekspedycja naukowa, kierowana przez doświad­
czonego badacza polarnego dr Fuchsa 1 słynnego zdobywcę Mount
Everestu — Edmunda Hillary'ego, po raz pierwszy w historii doko­
nała w 1958 r. przejścia na przełaj przez Antarktydę, zdobywając
,,po drodze” Biegun Południowy.

Książka Fuchsa i Hillary'ego opowiada o trudnościach 1 perype­
tiach tej wyprawy ciekawie, barwnie i z humorem. I nife tylko
opowiada, lecz i pokazuje. Kilkadziesiąt, po mistrzowsku dokona­
nych zdjęć ukazuje losy wyprawy 1 surowe piękno krajobrazu antark-

tycznego.
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Jutro

doroczny
konkurs

szopek
Jak już podawaliśmy, w

8niu jutrzejszym w Rynku
Głównym (a w razie niepogo­
dy w salach Muzeum Histo­
rycznego przy ul. św. Jana 12)
odbędzie się doroczny — sie­
demnasty z kolei — konkurs
na najpiękniejsze szopki kra­
kowskie. Tradycyjna ta impre­
za wzbudziła w roku bieżą­
cym zainteresowanie wśród
młodzieży szkolnej i studen­
tów wyższych uczelni, którzy
staną do „szopkarskiego tur­
nieju” pospołu ze znanymi mi­
strzami szopkarstwa, jak
Zdzisław Dudzik czy Włodzi­
mierz Malik.

O przyznaniu nagród i wy­
różnień dla wykonawców
szopek — widomych dowodów

kontynuowania tradycji twór­
czości ludowych — zadecydu­
je jury konkursowe, w skład

którego wejdą wybitni etno­
grafowie, historycy sztuki oraz

znawcy i miłośnicy tradycji i
zwyczajów regionu krakow­
skiego.

Przegląd zgłoszonych szo­
pek rozpocznie się o godzinie
10.30. (s)

►
I

<■.ż-

IYAY8TTY0
Miejski Komitet Frontu Je­

dności Narodu w Krakowie

zawiadamia, że w dniu 16 gru­
dnia br. odbędą się następują­
ce

Spotkania
z radnymi
Dzielnica Kleparz z pracow­

nikami Szpitala im. Narutowi­
cza przy ul. Prądnickiej 37 o

godz. 11 .

Dzielnica Podgórze z miesz­
kańcami w Szkole Podstawo­
wej w Skotnikach o godz. 17 .

W DNIU 17 GRUDNIA br.

Dzielnica Kleparz z pracow­
nikami „Artigraph” przy ul.

Prądnickiej 65 o godz. 15.
Dzielnica Podgórze z miesz­

kańcami w Szkole Podstawo­
wej w Rybitwach o godz. 17 .

W DNIU 18 GRUDNIA br.

Dzielnica Podgórze z miesz­
kańcami w Szkole Podstawo­
wej w Kostrzu o godz. 17 .

Dokąd na wczasy
Wczasy zimą mają też swo-

{e uroki szczególnie w górach,
lic w tym dziwnego, że Biu­

ro Skierowań na FWP zała­
twiło ponad 500 klientów, któ­
rzy wybierają się na wczasy
w okresie świąt. Drugie tyle
odeszło jednak tym razem

„bez kwitka”.
Od trzech dni jednak sprze-

daje się skierowania na sty­
czeń. Można sobie wybrać je-

dną z 14 miejscowości, a m. In.
Wisłę, Lądek, Międzygórze,
Karpacz, Szklarską Porębę,
Świeradów, Kudowę, Duszni­
ki, Cieplice itd.

Z informacji uzyskanej w

Radzie Okręgowej ZSP wyni­
ka, że 49 studentów spędzi
święta w domach wcza*»-ych
Szklarskiej Poręby, Świerado­
wa i Dusznik.

Rozszerzenie usług -

ważnym zadaniem
Niedostateczna ilość punk­

tów usługowych jest dla mie­
szkańców miast i wsi źródłem
stałych trudności i kłopotów
materialnych. Nic przeto dzi­
wnego, że problem usług zo­
stał mocno zaakcentowani’ w

uchwałach III Zjazdu PZPR,
jako ważne zadanie dla go­
spodarki uspołecznionej i rze­
miosła indywidualnego. Wczo­
raj odbyła się w tej sprawie
specjalna narada z udziałem
wiceprzewodniczącego Prezy­
dium RN m. Krakowa tow. E.

Góry i przedstawicieli partii
oraz związków zawodowych.

Stwierdzić trzeba, że w la­
tach 1956—59 zrobiono wiele
dla rozwiązania problemu u-

sług. Na rynku obok sektora
uspołecznionego drobnej wy­
twórczości, wystąpili inni ge­
storzy usług, jak rzemiosło in­
dywidualne oraz handel pań­
stwowy i spółdzielczy. Jed­
nakże sytuacja w zakresie
usług na rzecz ludności jest
dalej niezadowalająca. Braki
można zauważyć szczególnie
w takich usługach, jak napra­
wa pojazdów mechanicznych,
radioodbiorników i telewizo­
rów. Niedostateczna jest ilość
punktów bednarskich, koło­
dziejskich itp.

Na wytworzenie się takiej
sytuacji wpłynęła w poważ­
nym stopniu znaczna dyspro­
porcja w rozmiarach rentow-

ności poszczególnych usług. O
ile np. usługi z zakresu szklar-
stwa czy mechaniki precyzyj­
nej są b. dochodowe, to na­
prawa obuwia, cerowanie ar­
tystyczne i in. wykazują niską
dochodowość.

Aby uzdrowić ten stan rze­
czy, państwo wydatnie popie­
ra wszelkie wysiłki w kierun­
ku szybszego rozwoju sieci
usług. Wiele do zrobienia ma­
ją tu rady narodowe,
winny dążyć do
ilości mniejszych,
piej technicznie
nych zakładów
Pomoc w tym zakresie muszą
okazać organizacje związko­
we, sygnalizując o istniejących
potrzebach w zakresie usług,
biorąc czynny udział w pla­
nowaniu ich sieci itp. (pg)

które
zwiększenia

ale za to le-
wyposażo-

uslligowych.

Z ukosa

Nasz synoptyk przewiduje

Znów
dała znać o sobie Północ.

Pomiędzy niże, które rezydo­
wały w rejonie Polski, wci­

snął się długi język wyżowego
klina — forpoczta ośrodka otrzy­
mującego się nad północną Rosją.
Napływają ku nam masy powie­
trza z północnego-wschodu. Na
razie nie odczujemy zmian tem-

peiatury. Czy nastąpi jej obniżenie

zadecyduje dalszy rozwój sytua­
cji.

W ciągu dnia na obszarze Polski

południowej będzie panować po­
goda chmurna z rozpogodzeniami.
Jeszcze tylko miejscami wystąpią
opady śniegu, zwłaszcza w rejo­
nach górskich. Rano oczywiście
zamglenia, a nawet lokalne mgły.
Temperatura nieznacznie poniżej
zera, (orl)

Komunikat
Miejski Komitet Frontu

Jedności Narodu w Krako­
wie zawiadamia, że w dniu
16 grudnia br. odbędzie się
SPOTKANIE RADNYCH

MIEJSKICH
NAUCZYCIELSTWEM

m. KRAKOWA

świetlicy Zw. Zaw.
ul.

z

w

Naucz. Polskiego przy i
Szewskiej 20 o godz. 18.

Gdzie opiekuni.
Przedwczoraj wieczorem na

ul. Łobzowskiej u wylotu ul.
Batorego na jezdni bawili się
chłopcy. Jazda na łyżwach
i na sankach, gonitwy. Wszys­
tko oczywiście działo się
w czasie wzmożonego ru­
chu na jezdni. Chłopcy które..,
nic sobie nie robili z ostrze­
żeń dorosłych przechodniów.

Sądziłem, że tylko koło wylo­
tu. przy ul. Batorego — ulica
Łobzowska jest uczęszczana
przez małych łyżwiarzy i sa­
neczkarzy. Aliści cała ta uli­
ca była przedwczoraj świad­
kiem wesołych psikusów,

... bo daje ml największe szanse zreali­
zowania moich pragnień! Dziękuję Ci!
LOS KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ,
to uroczy podarek! Może wygram główną
wygraną — 400.000 zł!!

Miejskie Przedsiębiorstwo
Remontowo-Budowlane

w Jaworznie, ul. Grunwaldzka 3

ogłasza, że w dniu 29 grudnia 1959 r. o godz. 10

SPRZEDA W DRODZE I PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

samochód osobowy marki „Fiat”. — Cena wy­
woławcza wynosi 22.500 zł.

Gdyby I przetarg nie dał wyniku — prze­
targ II odbędzie się dnia 13 stycznia 1960 r.,
przy cenie wywoławczej 13.500 zł, zaś ewen­
tualny III przetarg dnia 28 stycznia 1960 r.,

przy cenie wywoławczej 5.625 zł w tym sa­
mym miejscu i godzinie.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej do Kasy MPRB w Jaworznie, najpóźniej
w przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać codziennie (oprócz
niedziel i świąt) w NPRB w Jaworznie, przy

ul. Grunwaldzkiej 3, w godz. od 8 do 13.
K-9530

Mała kronika
■iMHiiiiininia
Najlepsza grafika

miesiąca
grudniu za najlepszą grafikę

miesiąca jury uznało pracę pt.
„Miasto” (drzeworyt) Aliny Kal­
czyńskiej. Dwa dalsze wyróżnie­
nia otrzymali: „Grań II” (akwa­
forta) Andrzeja Pietscha oraz

„Niewidomy” (papieroryt) Jerzego
Napiera cza.

Wybrane zagadnienia
stosunku państwa

do kościoła w Polsce
to tytuł, odczytu, który wygło­

szony zostanie przez profesora UW
dr Henryka Świątkowskiego 17

ba. o godz. 18 w auli WSP przy
ul. Straszewskiego 32.

Szopka krakowska

to sztuka przygotowana przez

Miejski Teatr Rapsodyczny. Pre­
miera odbędzie się 26 grudnia.
Dramaturgia, Inscenizacja 1 reży­
seria M. Kotlarczyk, scenografia
J. Jeleńskl, choreografia Z. Pień­
kowski, opracowanie muzyczne Z.

Wierdak 1 S. Brożek-Nowotarska.

czesnej fizjologu w swieue oorad

międzynarodowego kongresu w

Buenos Aires mówił będzie prof.
dr Jerzy Kaulbersz.

W klubie TSKŻ
mgr M. Wiener wygłosi dziś o

godz. 19.30 odczyt na temat

da rżeń międzynarodowych.
wy-

„Muszyna"
w Nowej Hucie

Dziś o godz. 19 w Klubie MP1K

w Nowej Hucie odbędzie się wie­
czór autorski grupy petyckiej
„Muszyna”. Udział wezmą m. In.

Jerzy Harasymowicz, Tadeusz

Sliwiak, Leszek Maruta 1 Inni.

Wyścig „SAM-ów
PSS Kraków zajmuje czoło­

we miejsce w rozwijaniu no­
wych form handlu. Oddział
„Północ” wykonał podjęte zo­
bowiązania i obecnie gospoda­
ruje w 20 sklepach samoobsłu­
gowych, a Oddz. „Południe”
rozwijający swą działalność w

dzielnicach peryferyjnych, ma

Ich 8. Siódmym „SAMEM” z

kolei był uruchomiony wczo­
raj w Borku Fałęckim przy uL

Fredry 50. Urządzenia dla te­
go sklepu wykonał oddział re­
montowy PSS, ósmy otwarty
będzie dzisiaj w dzielnicy
Dębniki przy ul. Praskiej 52.

Sprawdzaliśmy, zgadza się.
Jak z powyższego wynika, sa­
moobsługa w naszym mieście
„chwyciła

Widać, te święta Już tui...
tuż... Na Rynku wokół
Wieszcza poustawiano róż­
nego rodzaju kramy, stra­
gany z ozdobami 1 z o-

zdóbkami.

Pięknie poukładane rów­
niutkie jabłka cieszą się u-

znaniem klientów. Za kilka
dni zawisną na choinkach.

Fot. A. Piotrowski

Pieśń o człowieku
to tytuł filmu, który wyświetlo­

ny zostanie dziś o godz. 19 w Klu­
bie MP1K przy ul. Jagiellońskiej

1 z okazji 50 rocznicy urodzin N.

Wapsarowa, laureata Światowej
Rady Pokoju.

Zebranie
Towarzystwa Lekarskiego
wspólnie z Towarzystwem Fizjo­

logicznym odbędzie się dziś o

godz. 19 przy ul. Kopernika 15.

O zadaniach i kleru-nkach nowo-

Dziura (w chodniku)
i przechodnie

Niejeden Już raz takie lub Inne

/liejskie władze stwierdziły, że

Stanowczo skończyć trzeba z prze­
wlekającymi się robotami na na­
szych ulicach.

Kilka dni temu stało się widocz­
nie koniecznością rozkopanie
chodnika na rogu ul. Basztowej
1 Długiej. Miejsce to, jak wiado­
mo, jest szczególnie ruchliwie 1

niebezpieczne, co zazwyczaj Idzie’

w parze. Dół wykopano, tysiące
ludzi przemykają się pomiędzy pę­
dzącymi pojazdami a barierką o-

kalającą narożnik. Na domiar złe­
go owa parocentymetrowa prze­
strzeń pozostająca do dyspozycji
pieszych pokryta jest topniejącym
śniegiem i lodem. Można więc so­
bie wyobrazić (a najlepiej, by od­
powiednie władze zobaczyły) jakie
sceny mają miejsce na owym

skrzyżowaniu.
Roakopywacze bynajmniej się

tym nie przejmują. Rozumiemy, że

poczynania tego rodzaju wynikają
na pewno z konieczności. Uważa­
my jednak, że prace w miejscu
tak ruchliwym powinny być do­
konane w przeciągu Jednej nocy!
Tymczasem sprawa trwa już kil­
ka dni.

. . . Stwierdzały władze, że trzeba

skończyć raz wreszcie z przewle­
kaniem robót na ulicach miasta, I rodzin tych jest kilka znajdują-
Idzie jednak o to, by deklaracje |cych się w niezwykle ciężkich wa­
tę nie były tylko słowami, (zet) runkach, toteż czas już najwyż-

Czas skończyć
z tą „zabawą44
się okazuje, opłacenie

jest dostateczną
oznaczonymi ter-

moźna wprowa-
mieszkanla. Do-

Jak

kaucji 1 podpisanie umowy o na­
jem nie zawsze

gwarancją, że w

minie będzie się
dzić do nowego

śwladczają tego — Już od paru

miesięcy — przyszli lokatorzy blo.

ku nr 2 przy ul. Kościuszki w

Skawinie.

Blok ten miał być oddany do

użytku we wrześniu br. Od tego
czasu Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Miejskiego — Kraków, będą­
ce jego wykonawcą, ciągle prze­
suwa termin przekazania budyn­
ku, doprowadzając swym postępo­
waniem do rozpaczy 55 rodzin cze­
kających na mieszkania. Wśród

szy, aby w Skawinie przestano
wystawiać na próbę ludzką cier­
pliwość. (en)

Komunikat KW MO
Komenda Wojewódzka MO w

Krakowie zatrudni kandydatów z

wyższym wykształceniem prawni­
czym i ekonomicznym na stano­
wiska oficerów śledczych.

Zatrudni się również kierowców
z I 1 II kategorią jazdy do prowa­
dzenia samochodów i z III kate­
gorią do prowadzenia motocykli.

Ponadto poszukuje się kandyda­
tów do służby mundurowej na

terenie całego województwa kra­
kowskiego, posiadających uregu­
lowany stosunek do służby woj­
skowej.

Zgłoszenia przyjmuje i informa­
cji udziela Wydział Kadr Komen­
dy Wojewódzkiej MO w Krako­
wie przy pl. Szczepańskim 5.

TEATRY

Robimj/ różnego rodzaju
wystawy poświęcone. opiece
nad dzieckiem. Plansze, wy­
kresy, ilustracje pokazują nam

niestety wzrost wypadków
wśród dzieci. Powoduje wy­
padki brak dozoru ze stro­
ny dorosłych. To jest skanda­
liczny fakt, by kilkudziesię­
ciu młodzieniaszków włóczy­
ło się w godzinach wieczor­
nych po ulicy, która jest ru­
chliwa. Oczywiście takie za­
bawy są również niedozwolo­
ne i na spokojnych uliczkach,
gdzie zza zakrętu nagle wy­
jeżdżający samochód może...

Do diabla z taką opieką ro­
dziców! Proponujemy ażeby
milicja Interweniowała, od­
prowadzając włóczących się
po ulicy chłopców do domu
rodzicielskiego, z równoczes­
nym „wrzepieniem" odpowie­
dnich mandatów niefrasobli­
wym ojcom i matkom oraz

podaniem do prasy nazwisk
tych „opiekunów". (Jędrz.)

PRZETARGI.

Zakłady Przemysłu Wełnianego
im. I-szeJ Dywizji Kościuszkowskiej

w Kętach, ul. Sobieskiego 19 — pow. Oświęcim
ogłaszają, że w dniu 28 grudnia br. o godz. 10

w siedzibie Zakładów

SPRZEDADZĄ W DRODZE III PRZETARGU
OGRANICZONEGO

samochód ciężarowy marki „Chevrolet”, ład.
1.5 t., typ USA, skrzynia zamknięta. — Cena
wywoławcza wynosi 25.000 zŁ

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie tut. Zakładów
lub przekazać na konto w NBP Oddział Kęty,
nr 730-6-45.

Samochód można oglądać codziennie w Za­
kładach w godz. 7—15 (Transport).

. K-9529

^PRACOWNICY POSZUKIWANI
_

LEKARZA MEDYCYNY, FARMACEUTĘ lub
BIOLOGA (pierwszeństwo w przyjęciu mają
kandydaci posiadający praktykę w zakresie
mikrobiologii lekarskiej) zatrudni Krakowska
Wytwórnia Surowic i Szczepionek. Zgłoszenia:
Kraków-24, Wola Justowska, Al. Sosnowa 8,
Sekcja Personalna. — Warunki płacy i pracy

do uzgodnienia na miejscu.
K-9509

Miejskie Zakłady Terenowego Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych w Krakowie, ul. Ba­
torego 25, III p. — przyjmą na stanowisko
GŁÓWNEGO MECHANIKA doświadczonego
INŻYNIERA-MECHANIKA, przynajmniej z 5-
letnią praktyką w zawodzie. — Warunki do
omówienia na miejscu. — Podania należy kie­

rować do Sekcji Kadr.
K-9527

GARAŻU NA SAMOCHÓD CIĘŻAROWY
oraz FURGON — „WARSZAWA”

poszukuje pilnie
SPÓŁDZIELCZA WYTWÓRNIA OD7Y<J7ł P,<5P11
RYMARSKO - SIODLARSKA „rnŁIdltUUU

w KRAKOWIE, ul. SZEWSKA 17.
Warunki do omówienia w Biurze Spółdzielni
przy ul. Szewskiej nr 17 — w godz. od 7 do 15.

©wie
„Dziadek Hassan” (radź, od 7 lat)
— 20.15. BALLADYNA: „Nocny
patrol” (radź. 16 lat) — 18. TĘ­
CZA: „Berliński romans” (NRD,
12 lat) — 17.30, 19.30.

WIELICZKA — Górnik: nie­
czynne. SKAWINA — Junak:
Diabelski wynalazek”, Hutnik:

Legenda o miłości".

DYŻURY
IM. SŁOWACKIEGO: „Widok z

mostu” — 19.15, IM. MODRZE­
JEWSKIEJ: „Gdzie diabeł nie
może". — 19.15, KAMERALNY;
„Skiz". — 19.15, LUDOWY: „Sen
srebrny Salomei” — 17, GROTES­
KA: „Dzieci pana majstra" — 16,
TEATR „38”: „Nleboska komedia"
— 16. Pozostałe teatry nieczynne.

INTERNISTYCZNY: Kopernika
17, CHIRURGICZNY: Wrocławska
5, POŁOŻNICZY: Kopernika 23,
OKULISTYCZNY: Kopernika 17,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Odzieżą w Krakowie

ogłasza, że w dniu 30 grudnia 1959 r. o godz.
11 rano w biurze, przy ul. Mikołaja Reya 4

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

samochód osobowy „Citroen”. — Cena wywo­
ławcza zł. 26.250.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie WPHO przy
ul. Floriańskiej 32, I p., do dnia 29 grudnia br.

W razie niedojścia do skutku I przetargu,
II przetarg odbędzie się w dniu 13 stycznia
1960 r,, w tym samym miejscu i o tej samej
godzinie.

Samochód można oglądać w dniu 17, 18, 22,
23 i 29 grudnia br. od godz. 8 do 10 w garażu
WPHO przy ul. Racławickiej nr 80.

Tarnowskie Zakłady Drzewne
im. Janka Krasickiego

w Tarnowie, uL Kochanowskiego 33

SPRZEDADZĄ W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

maszynę parową firmy „Erste Briinner”, rok
bud. 1911, typ wolno stojący, rozrząd wentylo­
wy, 175 KM, 110 obr./min. — pracuje pod ci­
śnieniem 10 atm. pary przegrzanej bez kon-
denzatu. — Cena wywoławcza 36.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 grudnia br.
o godz. 11 — ewentualny przetarg II w dniu
5 stycznia 1960 r. o godz. 10, zaś III w tym sa­
mym dniu o godz. 12.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest
złożyć wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej w kasie Zakładów.

Maszynę można oglądać codziennie w godz.
Od8do15. K-8486

Bańki
OKRĄGŁE 5 1 10 1, BANKI OWAL­
NE SKALOWANE 5 1 — LEJKI do

benzyny i oleju — KANISTRY do

benzyny 5 1 — OLIWIARKI KAY-
SA: 0,25 — 0,50 — 0,75 — TACZKI
BLASZANE, JAPONKI do betonu,
WÓZKI MAGAZYNOWE 2-kołowe,
ogumione

dostarczają:
hurtowo —

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW N MET"
METALOWYCH „LL“fflŁl
KRAKÓW, ul. KOPERNIKA nr 6

detalicznie —•

Domy Techniczne:

w CHRZANOWIE, NOWYM SĄCZU,
NOWYM TARGU, BOCHNI, TAR­
NOWIE i ŻYWCU.

Zguby

AUGUSTYNOWICZ - Cie-
cierska Henryka — zam.

Kraków,, zgubiła legity­
mację służbową nr 178/57,
wydaną przez Zakład Ję­
zykoznawstwa PAN w

Krakowie. 30911-g

WOŁEK Anna zam. W
Krakowie, zgubiła legity­
mację szkolną nr 370, wy­
daną przez Technikum
Ekonomiczne. Kraków.

30935-f

DOMINIK Marii zam. w

Nowej Hucie, skradziona
indeks wydany przez —

WSWF Kraków.
30927-g

APTEKI

UCIECHA: „Zdrada" (dram,
psychól., CSR, 18 lat) — 10, 12.15,
„Okno ha podwórze” (dram,
krym. -psych. USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WANDA: „Dwa oblicza

Nataszy" (komedia muzyczna,
radź. 12 lat) — 10, 12.15, „Biały
niedźwiedź" (dramat okupac. poi.,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. SZTUKA:

„Rywale przy kierownicy" (dram.
NRD, 12 lat) — 10, 12.15, „W ryt­
mie rock and roiła” (muzyczny,
ang. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. --

WARSZAWA: „Miłość w górach”
(dram, milos., CSR-franc., 14 lat)
— 13.30, „Piękna młynarka" (ko­
media, wioska, 16 lat) — 15.45, 13,
20.15. WOLNOŚĆ: „Ojciec . narze­
czonej” (kom., USA, 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: „Rekord
Annie” (kom. muz., USA,. 12 lat)
— 15.45, 18, 20. KRAKUS: „Ich
wielka miłość” (dram, milos., USA

ISKIER-

(dramat
— 17.30,

SW1T:

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Stradom 2, Konopnickiej 3, Al. 29

Listopada 17, Pl. Boh. Getta 18,
Dzierżyńskiego 36b. Nowa Huta:
Osiedle A-31 bl. 3-B.

Przegląd
operowe,
z cyklu:
wesoło”.

zespo-
„Peł-

„Kamienne
. Śladami ban-
radz. 14 lat) —

ŚWIATOWID: „Mc-
14

sala
do

18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
KA: „Serce matki”

obycz., radź., 14 lat)
19.45. ZUCH: nieczynne.
„Kamienne niebo”5' (dram. okup,
polski, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. -

Mała sala ŚWITU
niebo” — 10.30,
dy” (dram, sensac.

15, 17, 19.15.
żart” (historia miłosna, austr.,
lat) — 15.45, 18. 20.15. Mała
ŚWIATOWIDA: „Gosposia
wszystkiego” (kom., USA, 12 lat)
— 15, 17, 19.15. MELODIA: „Ona
tańczyła jedno lato” (szw., 16 lat)
— 16, 18. 20. KLEPARZ: „Dopóki
jesteś ze mną” (NRF, ,’G lal) —

16, 18, 20. WISŁA (Gazowa 21):
„Pociąg” (polski, 18 lat) — 16, 18.
20. MINIATURKA: „Księżna Ge-

| rolstein” (węg., 14 lat) —- 11, Pro-

! gram dla dzieci — 15, „Mijając
zamki nad Loarą”, „Typy na dziś”

„U wschodnich wybrzeży Morza

Kaspijskiego” — 16, 17, „Człowiek
w przestworzach” (ang., 12 lat) —

18, 20. AKTUALNOŚCI: program
dla dzieci — 15, „Ludzie i morza”

„Magazyn Dolno-Sląski”, „Most”,
„Typy na dziś” — 16, „Orzeł”
(polski, 14 lat) — 17, 19. SFINKS:

„Dolina pokoju” (jug., 12 lat) —

16, 18, 20. KOLOROWE: nieczynne.
— ZWIĄZKOWIEC: „Tajemni­
ce alkowy” (fr., 18 lat) — 17, 19.
ROTUNDA: „Windą na

(franc., 18 lat) — 16, 18.

Żołnierza:
(radź. 16 lat) — 17, 19.30. MIKRO:

„Wspomnienia z Melbourne” (ang.
7 lat) — 17, 19.30. KULTURA:

Gcdz. 8.30: Wiad. 8.35:

prasy. 8 .45: Fragmenty
9.00: Aud. dla klas I i II

..Z piosenką jest nam

9,20: Różne tańce w wyk.
łów instrumentalnych. 9.3'

nym głosem o sprawach młodzie­
ży”. 10.00: Popularne wariacje or­
kiestrowe. 10.30: Poetycki koncert

życzeń. 11.00: Aud. dla klas VII

(chemia) pt. „Spalina 1 niedopa­
łek”. 11.20: Piosenki włoskie. 11 .30:

Przegląd prasy krak. 11.40: W. A .

Mozart: Koncert na fagot i or­
kiestrę, wyk. Leonard Sharrow
z tow. orkiestry pod dyr. Artura

Tcscaniniego. 12.04: Wiad. 12.10:
Aud. dla wsi. 12 .25: Muzyka roz­
rywkowa. 15.00: Wiad. 15.10: Na

różnych instrumentach. 15.30: Aud.
dla dzieci starszych „Błękitna
sztafeta”. 16.45: Dzień, krak. 17 .00:
Melodie z operetek Sulivana 1
Gilberta. 17.15: Aud. dla młodzie­
ży. 17 .35: „Na krakowskiej estra­
dzie”. 18.35: Muzyka i aktualności.
1S.00: Wiad. 19.05: Radio — rekla­
ma. 19.20: F.l.S. Teatru Polskiego
Radia „Czarownice z Salem”

słuch, wg sztuki A. Millera. 21.05;
Z kraju 1 ze świata. 21 .45: E.T.A
Hoffman w Warszawie — aud. w

oprać. K. Stromengera. 22 .15: Gra
orkiestra taneczna PR. 22 .50: Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy — „Chemia istot żywych” wy­
kład prof. dr Marcel Florkin.
23.00: Franciszek Liszt — Sonata
h-moll. 23.32: Muz. tan. 23.50: Ost.
wiad.

szafot”
- DOM

„Los człowieka"

Godz. 17.00: Program dla dzieci

starszych: „Sport Młodych” i

„Siadami wieków" — mały qulz
historyczny. 17.50: Program dla

młodzieży: „Przepisy drogowe".
18.30: „1000 lat sztuki średniowie­
cznej” — program z cyklu: „Jak
patrzeć na dzieło sztuki". 19.00:
Na północ od Warszawy. 19.30:

Dzień, telew. 19.50: Teleturniej:
„Kółko i krzyżyk". 20.15: „Douce"
— film fab. prcd. fr. dozw. od
łat 18-tu. 22.05: Ost. wiad.

►►

►►►►►

nie uszkodzić

cAa^ta stożkowego natsędzla
używaj do wybijania klinów PXAc I
Kliny PXAc slużq do wybijania narzędzi z gniazd stoż­

kowych wiertarko - frezarek (wytaczarek).
Kliny do wybijania wykonane sq z wysokogatunkowej

stali i sq hartowane.
Zamieszczona niżej tablica podoje dobór wielkości klina

PXAc do odpowiedniego gniazda stożkowego wrze­
ciona obrabiarki.

<►

Oznaczenie wielkości
klina

Gniazdo stożkowe wrzeciona

rodzaj oznaczenie

1 Morsća 1

2 W 2

3 H 314

4 W 5i6

metryczne 80

informacji udzielają i sprzedaż prowadzą
BRANŻOWA HURTOWNIA NARZĘDZI
— Warszawa, — Kolejowa 11B3 —

oraz Hurtownie Artykułów Metalowych wg rejonów.

o

<>

<•

O

KRZYNSKA Ewa, zam. w

w Szczecinie — zgubiła
świadectwo dojrzałości —

wydane przez IX Gimna­
zjum Ogólnokształcące w

Krakowie. 30994-g

DZIADEK Józef zam. w

Krakowie, zgubił legity­
mację szkolną — wydaną
przez Technikum Górnic­
twa Odkrywkowego w

Krakowie. 31005-g

STEPCZYNSKA Janina —

zam. Nowa Huta, zgubiła
legitymację członka ro­
dziny, wydaną przez KMO
w Krakowie. 30979-g

NAGRABA Michał zam.

w Skotnikach — zgubił
przepustkę tymczasową
nr 2116, wydaną przez Za­
kłady Mięsne w Krako­
wie. 30978-g

GUZIK Franciszek zam. w

Modlniczce, zgubił prze­
pustkę stałą nr 1126. waż­
ną do 30 VI 1960 r., wyda­
ną przez WSK Kraków.

30951-g

MIĘTKA Józef ■— zam.

Oświęcim, ul. Gen. J. Be­
ma 29/117, zgubił przepust­
kę tymczasową — wydaną
przez Zakłady Chemiczno
„Oświęcim”. P-1611

Sprzedaż

TOKARKĘ do metalu (1
m), sprzedam. — Kraków,
Siemiradzkiego 19 m. 13,
wieczorem. 30992-g

UWAGA JAWORZNO!

Wapso palone
wysokiej jakości sprzeda­
ją z dostawą na budowę
Wapienniki Stowarzysze­
nia Popierania Budow­
nictwa Mieszkaniowego W
Jaworznie — Równa Gór­
ka k. domków fińskich —•

tel. 299.
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